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CENA NUMERU 
20 gr. 


* RERUMERATA: 
Miesięcznie we 
Awowied zł50gr. 
adostawądo do- 
mu | w całej 
Polscez przesył= 
ką pocztową gat 
8r., zagran 
miesięcznie 6 a 


gr. 
Dla urzędników 
państw. i nau- 
czycieli miesię= 
cznie 3 zł, S0gr. 


Organ demokratycznej inteligencji 
Wydawca: Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp. 


Futra czyści najlepiej pod gwarancją „Stella Illustra“, IWóÓW, 
Rokowania handiowe polsko-niemieckie 


matrafiaja na wielkie trudności. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 11 października. 
Przed wyjazdem na rozpoczynają- 
ce się w dniu dzisięjszyim rokowama 
kandlowe poisko - niemileckie, 2- 
świadczył w wywiadzie 


jeden z 


członków delegacji (polskiej poseł 


Dotychczasowy przebieg rokowań 


Diamaud. że trudności toczących się | polegał na wzajemnem sondawaniu 
ed cóltora roku rokowań polegają na | opinii. Do przezwyciężenia są jeszcze 
braku stanowczego postanowienia ©. | wielkie trudności, 


bu stron dojścia do porozumienia. 


Postulaty urzędników państwowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


"Warszawa, 11 paździermka. 
Dnia SL m. przedstawiciele Za- 
nzadu Gićwnego Stowarzyzzznia U- 
meędrików Państwowych ba. St. Sa- 


ostatnim kwartale b. r. 

F. minister stwierdził konieczność 
uwzgiędtienia przy określaniu Sta- 
wek podatkowych wzrostu cen, za- 


Sorski 1 Z. Duda, odbyli kontereacię| rówro ze względu ma równow azę 


zp ministrem robót pubiicznyca J. 
Moeraczewskim w sprawie poprawy 
uporażenia funkcjonaruszów państw; 
wych, 

FP. minister oświadczył, że wystą- 
pił w Rządzie 2 inicjatywą podwyż- 
szenia płac ftmkcicnariuszy państwo- 
wych, w związku ze wzrostem cen 
od końca ub. roku, że ustawa skarbo- 


wa i preliminarz budżetowy na rok| zaczęta budowa domów 


budżetową i potrzeby państwowe, 
które nie mogą być obniżone, poni- 
że) pewitgo minimum, Oraz Ze 
względu na zasadę słuszności w ob- 
ciażeriu społeczeństwa na cele pu- 
Niczre. 

W sprawie budowy domów urzęd - 
| riczych w województwach wsznod- 
nich p. mirister zakomunikował, %2 
urzędni: 


1927 ma uwzględniać ten projekt i| czych, będzie stanowczo ukończona 


że ze Strony p. ministra Skarbu 
są wysuwane trudności 


i że będzie się starał © odpowiedni 
kredyt na budowę dalszych domów, 


w sprawie podwyższenia płac już w | zdaiąc sobie sprawę ze znaczenia tej 


Nota polska do Sowjetów w sprawie 
traktatu litewsko-sowieckiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 11 października. 
Tekst noty rzędu polskiego do So- 
wietów w sprawie traktatu litew- 
sko - sowieckiego nie został jeszcze 
ustalony. W sprawie tej p. preemjes 
Piłsudski odbył wczoraj dłuższą kon 
(erencję z ministrem Zaleskim. Decy- 


zia zapadmie w ciągu bieżącego ty- 
godnia. 

W mocie nie poruszy Się sprawy 
paktu gwarancyjnego polsko - So. 
wieckiego, gdyż zależy on zupełnie 
od temoru odpowiedzi sowieckiej na 
obecną notę 


—o0o— 
Poważna sytuacja w Rosji. 


Londyn, 11. 10. (PAT). „Daily 
Nev* pisze, że według doniesień 
z Helsingforsu sytuacja wewnętrz- 


cjalnie na Ukrainie, w Moskwie 
i Kronsztacie. Ważniejsze punkty 
strałegiczne zostały obsadzone 


na Rosji staje się poważna. Wzrost| przez oddziały wojskowe. 


opozycji daje sie zauważyć spe- 


—0 BE 


Bezpodstawne pogłoski. 


Warszawa, 11. 10. (PAT). W kil- 
ku pismach warszawskich i pro- 
wincjonalnych pojawiły się w Spra- 
wie liceum krzemienieckiego po- 
głoski donoszące o zamierzonej 
jakoby przez ministerstwo w. r. 
to. p. zmianie na stanowisku wi- 
zńtatora liceum lub o rzekomo 
planowanem pomieszczeniu w bu- 
dynkach liceqlnych uniwersytetu 


ukraińskiego. Ministerstwo w. r. 
io. p. stwierdza, że wszystkie 
tego rodzaju pogłoski są bezpod- 
stawne i niezgodne z prawdą. 
Oceniając w całej pełni doniosłość 
Liceum Krzemienieckiego dla kul- 
tury polskiej na Kresach, Mini- 
sterstwo dba zawsze usilnie o jak 
najpomyślniejszy jego rozwój. 
— un 
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akcji ze względów ogólno państwo- 
wych, kulturalnych i społecznych. 

Nastepnie pp. St. Sasonski, G. Zie- 
liński i Z. Duda odbyli konferencie 
z P. ministrem spraw wewnetrznych 
generałem Skladkowskim, w któwsj 
poruszono sprawę zwalniania części 
urzędników i przyjmowania ich z po- 
wrutem o ile zgodzą się na niższe, 
niż poprzednio zajmowane Stopnie 
służbowe, mimo wielu lat służby i 
dobrych kwalifikacji oraz sprawę 
roziożenia urzędnikom podatków od 
lokali ma iniesięcznie spłaty. P. mi- 
nister zgodził się ze stanowiskiem: 
przedstawicieli S$. U. P. w obu spra- 
wach. 


Awantury komunistyczne 
w Warszawie. 


Warszawa, 11. 10. (AW.) Wczo- 
raj w dniu święta młodzieży robotni- 
czej, komuniści usiłowali sprowokoa 
wać awanturę ta wiecu odbywają” 
cym się w Teatrze Powszechnym. 
Przyszło do Lólki, w ciągu której 
pobito ciężko kilka osób, 

——00O—— 
NIESPODZIEWANA INSPEKCJA. 

Warszawa, 1i. 10. (AW.) Minister 
Spraw wcwnętrzirych general Sta- 
woj-Skladkowski, rozpoczął zupełnie 
niespodzianie inspekcję urzędów sta- 
rościńskich w województwie war- 
szawskiem, o czem watszawski u- 
rząd woiewódzki dowiedział się do- 
piero w dniu wyjazdu ministra. Mi- 
nistrowi Składkowskiiemw towarzy- 
szą: wojewoda wianszawisiki Sołtan i 
4 sekretariatu ministra Zabierzew. 
ski. 

—o— 

PETYCJA O UŁASKAWIENIE 

KSIĘCIA-FAŁSZERZA. 

Budapeszt, 11. 10. (AW.) Naczelnik 
państwa wcgierskiiego Horthy odczy- 
ma! podanie podpisane przez 10 ty- 
sięcy obywateli z prośbą o ułaska- 
wienie ks Wirndischsracza skompzo- 
mitewanego fulszowaniem 1000 frar- 
kówek. 


Rok XLIV. (2) _ 


Hedakcja 

| Administracje 
al.Oszolińskich 13 
Telefon redakcji 

19. 

w nocy 29-19. 
Tel. adm. 32-19. 
Adres dla tele 
gramów: Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisow nie 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 

1-2 w poiudnie, 

P. K. O. Nr. 


153.215. 


Marcina 15, Telef. 16-03 


P. Steczkowski opuszcza sta- 
nowisko prezesa Banku Gospo- 
darstwa krajowego. 


Warszawa, 11. 10. (AW.) W. cza- 
sie majbikższym cpodziewan2 jest 0- 
puszczemie przez p. Steczkowskiego 
stanowiska prezesa Banku Gospo- 
darstwa krajowego i pnzejście w staa 
emerytury. 

—— 00 
WOJEWODA BNIŃSKI W WAR- 
SZAWIE. 

Waszawa, 11. 10. (AW.) Dnia 11 
b. m. przybyli tu wojewodowie: po- 
znański Bniński i stanistawowski Des 
Loges, w sprawach służbowych. -— 
Uwagę kół  meliitycznych zwraca 
pizyjazd wojewody wileńskiego 
Raczkiewicza, w związku z prawdo- 
podobnemi (przesunięciami ma stano 
wisku wojewody poznańskiego, 

— ——- 


Porozumienie przemysłowe 
angielsko-niemieckie. 
Londyn, 11. 10. (PAT). Angielsko 
niemiecka konferencja przemysło- 
wa zakończyła się utworzeniem 
komisji złożonej z jednakowej 
liczby przedstawicieli obu krajów 
której zadaniem będzie rozpatrze- 
nie  obustronnych możliwości 
w dziedzinie odbudowy przemy» 
słowej Europy. 

STRAJK, AUSTRJACKICH PRA- 
COWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
ODŁOŻONY. 

Wiedeń. (Tel. w?.). 
Urzędnicy państwowi wszelkich 
kategorii, postanowili: przesunać ter- 
min zapowiedzianego strajku na 
dzień 12 października b. T. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
11 b m. w Warszawie 9.09 — 9.10 
zł. — w Krakowie 9.08 — 9.10 zł. — 
we Lwowie 9.075. 

Urzędowe notowania gieldy war: 
szewskiej: Dolar. Transakcje 9.00, 
Sprzedaż 9.02. Kupno 8.98. 

N. Jork. Transakcje 9.00, Sprzedaż 
9.02, Kupro 6.98. 

Zurych urzędowy, Warszawa 
57.75. N. Jork 5. 17 5/8, Londyn 25.11 
i 3/8, Paryż 14.925, Wiedeń 73.025, 
Praga 15.325, Włochy 21.15, Belgia 
14.315 Budapeszt 72.50, Sofia 3.75. 
Holanćja 267.025, Osło 113.3/8, Ko- 


penhaga 137.56. Sztokholm 138 3375, 


Hiszpania 77.40, Bukareszt 2.75, Ber- 
lim 123.23, Belgrad 9.145. 

Posiełda nowojorska. Warszawa 
11.25, Londyn 4.8521, Paryż 2.8725, 
Wiedeń i4.12, Praga 2.0625, Włochy, 
4,015, Belzja 2.715, Budapeszt 14.12, 
Szwuicarja 19.34, Sofia 0.72, Holane 
dya 4GC1. Oslo 21.89, Kopenhaga 
26.56, Sztokholm 26.73, Hiszpanię 
14.98, Bukareszt 0.51, Beriin 23.81. 


uczone teorje a prakiyka. 


Lwów, 12 paździemika. 

4x.) Owegdaj przemówił  wies- 
premier Bartel w sjmawach waluto- 
wych i wyraził ogromnie „uczone” 
poglady na zagadnienia piekące na- 
eze polityki finangowej. Sam faks, 
Że właśnie wice.premier zabrał głos 
w ńej sprawie — pozwalając się „in- 
ierwiewować" swemu onganowi o- 
ficjamemu — dowodzi jasno, że rację 
miala masea pnzepowiedmia, iż Mar- 
szałek Piłsudski nie zechce i nie bè- 
dzie móg: poświęcić się naczelnym 
zagadnieniom państwowym, i że na- 
dal przez osobę wice-premjera kon. 
tyruowana bedzie polityka 3-go rzą- 
du „saracii moralnej", 

Wprawdzie ten, kto ód pirzewrotu 
Mmażcwego rzeczywiście o losach 
Państwa z ukrycia  dęcydował — 
stanął na czele rządu oficjalnie | 
otwarcie, co było bodaj czy nie naj- 
bardziej dodatnią stroną przesilenia 
wy wolanege dnia 30 września, to je- 
dwak zachodzi powaźma obawa, że 
rząd w obecnym składzie, przypo- 
minający — jak ktoś słusznie zauwa- 
żył — arkę Noego, nie będzie mógł 
podołać rosnącym przed nim zada- 
viom. 

Wszelkie teorje o równowadze 
wydatków i dochodów w pmelimina- 
rzu na rok przyszły, onaz o „doda» 
tmim charakterze bilansu handlowe- 
gc“ — pozostają na razie w dziedzi. 
nie preliminarza, zaś doświadczenie 
codzienne mauczyło mas, że prelimi- 
marze są często zawiode, wobec wy- 
mogów codziennego życia 

Pam wice-premjer zapomnial też, 
że życie państwowe nie jest wzor- 
kiem matematycznym, i że wyszu- 
kanie „niewiadomej“ niezjawsze od- 
powiada rozwięzaniiu problemu. 

Nie sztuka powiedzieć, że zwyżka 
dolara „nie ma uzasadnienia rzeczo- 
wego*, ale owszem trzeba wziąć pod 
uwagę, że przy dzisiejszych naszych 
stosunkach i nastrojach, którym wea- 
le nie umiały zapobiedz dotychcza- 
sowe © rządy romajowe, spadanie 
złotego jest jedrym tylko z obja. 
wów ujemnych, za któremi podążyć 
mogą inne — o wiele gomsze! 


| KAWA RIEDLAS| 


Można bowiem rządzić przy Sej- 
nie, a wbrew jego opinii, ale trudno 
jest rządzić wbrew opinii społeczeń- 
stwa, któremu zademonstrowane ob. 
jawy energji potencjalnej nie zastą- 
pla czynów, wynikających z kinety- 
cznej ekspanejl. 

Prawda iest, że duszna atmostera 
przed przewrotem majowym wywo- 
lala pragnienie zmlany, ale faktein 
też jest, że majowa burza w bardzo 
małej mierze oczyściła atmosferę, a 
dotychczasowe trzy gabinety popel- 
nriały te same błędy, jakie widzieli- 
śmy w rządach dawmieyszych. 

Naligorsze. że ogół społeczeństwa 
tie widzi u stemików Państwa ja- 
snego plarm, że l rząd obecny nie 
wystąpił dotychczas z konkretnym: 
programem, i że wyglada to wszyst 
Ko jak w biednem gospodarstwie, 
gdzie się żyje z dnia na dzień, 

Z pewnością nikt tnzeźwiy nie wie- 
tzy ani na chwilę, aby nasze izby u- 
steewodawcze w dzisiejszej struktu- 
rze zdolne były wyłonić z siebie na. 
kżyty organ wykonawczy, ale z 
dmigiej strony trudno zrozumieć, do 
czego igraszka z Sejmem ma stużyć. 

Za kilka tygodni zacznie się znów 
sesia sejmowa i rozpocznie się znów 
lawirowanie rządu na sali przy ulicy 
iWiejskież, 


Czy nie racionalniej więc byłoby 
rozwiazać tę instytucje w jéj dzisiej. 
szym składzie i pozwolić społeczeń- 
Stwu, aby wyłoniło z Siebie repre- 
żentację, która bedzie prawdziwymi 
wykładnikiem jego obecnego ustroju, 

Wierzymy, że Marszałek Pitsud- 
ski nie obawia się, aby mu Sejm mie- 
Szał szyki. ale w takim razie poco 
podtrzymywać ten na marazm star- 
czy chory organizm ? 

Społeczeństwo nie rozumie tej gry, 
trie widzi je: racji i stąd ten brak 
wiary w poprawę Stosunków w c- 
becnej konstelacji, 

Tak jak wszystkie niemal war- 
stwy społeczeństwa z pewną nadzie- 
ją odniosły się do przewrotu majo- 
wego, tak rozwiązanie Sejmu skie- 
rowałcbhy myśl twórczą i wysiłek 
zbiorowy na zdrowsze tory. 

Rozlnźnienie i dezorzanizacja pa- 
mujiącia wśród wszystkich abagnych 
stnommictw qoritycznych doprowa- 
dzają do tego, że w cieniu twórcy 


Procedura rejestracji traktatów 


(Kcresp. „Kuriera 


Genewa, w paździeruiku. 

W związku z podpisaniem traktatu 
sowiecko-litewskiego į ewentuainem 
zarejestrowaniem tego traktatu w 
Sekretariacie Ligi Narodów, należy 
podać mastępuiące wyjaśnienia: 

Z jednej strony, artykuł 18<y pak- 
tu Ligi nakłada obowiązek na wszys 
tkich członków Ligi natychmiasto. 
wego rejestrowania w sektetarjacie 
zawieranych traktatów, a na sekre- 
tarjat — obowiązek ogłaszania za. 
rejestrowanych traktatów w moż!. 
wie szybkim czasie. Z drugiej stro- 
My, ra mocy artykułu 20-go, człone 
kowie Ligi mają znieść wszelkłe da- 
wiiej zawarte traktaty sprzeczne 
z paktem Ligi, a ta prizysziość zo- 
bowiązują się nie zawierać trakta- 
tów niezgodnych z obowiązkami wy 
nikajacymi z paktu. 

W razie nadesłania do sekretar- 
jatu traktatu, sekretarjat Ligi reje- 
struje i ogłasza traktat bez wzgledu 
na jego treść, 

Rola więc sekretariatu ogranizza 
się właściwie do zakomunikowania 
traktatu wszystkim członkomLigł, 

Sekretarjat w żadnym wypadku 


KURIER EWOWSRT ~" 


środa. To pazdziernika 1926. 


| przewrotu majowego, zaczynają na 

wierzch życia państwowego wypeł- 
zsć mało pcządane i mało odpowie- 
dziaine elementy, pozbawione zu- 
pełnie ideologji poliwycziej a ozęsto - 
uragające z gewrością swem wy” 
siępami  majlepszym zamierzeniom 
Marszałka 

Powstają wprawdzie jakieś związ. 
ki, dążące do maprawy, powstają 
kluby i grupy. owiane zapewne do- 
bremi chęciami, ale z chaosu w jakie 
popadły wszystkie stronnictwa sej- 
mowe, wyłonić się winno jedno sil- 
ne i szerokie ugrupowanie centrowe, 
któże wierre [prawdziwie deniokra- 
tvcznym hastom,  potrafiłoby się 
dzieltie przeciwstawić rozprężeniu, 
ua lewo i prawo widoczneniu. 

To byłty najlepszy sens obecnych 
nastrojów, które w bankructwie do- 
tychczasowych ideologii doprowa. 
dzić mogą do niepowetowanycn 
szkód w życiu politycznem. 


w Lidze Narodów. 


Lwowskiego“). 


| nie może być sędzią czy i w jakiej 
mierze damy traktatit sprzeciwia się 
przepisom paktu. 

Jeśli zarejestrowany i ogłoszony 
przez sekretarjat traktat Zostanie u- 
Ziiany pzez jednego z członków 
Ligi za sprzeczny z paktem, państwu 
temu przysługuje prawo wniesienia 
tej sprawy przed Radę lub Zgroma- 
dzenie Ligi powołując się, zależnie 
od krytyki traktatu, ua odpowiedni 
artykuł paktu. 

Imicjatywa zakwestłjonowania le- 
galności (z punktu widzenia Ligi) ja- 
kiegoś traktatu może być podjsta 
wyłącznie przez państwo tub pań- 
stwa mależące do Ligi, a w żadnym 
wypadku mie przez Sekitetariat. 

Do dnia dzisiejszego moż1a zano- 
tować jeden tylko protest członka 
Ligi z powodu zarejestrowania tra. 
kiatu, 

Irlandja zarejestrowała jeden tra. 
ktat zawarty z Wielką Brytanią. 
WielkaBrytanja zaprotestowała przę 
ciwko rejestracji, uważając ten tra. 
ktat za Sprawę wewnętrzną Imper. 
ium, Brytyjskiego» 
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Niedorzeczna plotka litewska. 


Warszawa, (Tel. wł.) 


[zana sprawa wileńska. Według do- 


Ryskie pismo „Słowo“ donosi z | niesień pisma Sldzikauskas propo- 


Kowna, że min. Zaleski zapropono: | zycję tę odrzuci. 


wał w Genewie p. Sidzikęuskasowi 
utworzenie condominium polsko-li- 
ra w okręgu wileńskim na 
$ lat. W tym czasie zostałaby za 


„Epeka* donosząc o tem, twier- 
dzi, że wiadomość ta, pochodząca 
z Kowna, jest oczywiście plotką, 
w niczem nie odpowiada rzeczy 


wzajemtiem porozumieniem rozwią: | wistości, 
~ Xi Ge 


Z prasy ruskiej. 


Nowa partja. — 
Lwów, 12 października. 

W sali Tow. im. Lyseuki we Lwo- 
wie odbył się w niedziele zjazd 
dwóch partii ukraińskich „Selań- 
skyj Sojuz“ i „Narodna Wola“ w 
celu zjednoczenia ich] w „Ukralńske 
selańsko - robitnycze socjalistyczne 
objednanie“, Przybyli delegaci z 
Chalrnszczyzny, Podlasia, Polesia, 
Wołynia i Wschodniej Malopolski 
w liczbie około 100 osób. Na ozele 
nowej partji stoi ściślejszy komitet, 
złożony z posłów: Czuczmaja. Kozi- 


í 


Rozwiązany wlec. 


ckiego i Makówki, redaktorów 
Walnyckiego i Pełechatego oraz 
dr. Zajaca. 

Gdy na zgromadzeniu zaczęto 
czytać wspólny manifest obu jedno- 
czących się partji, weszła poliga i 
rozwiązała zgromadzenie (było ono 
pod silnym wpływem komunistów). 
Pos. Makówka otworzy! na miejscu 
sprawozdawczy wiec poselski, jed- 
nakże i ten został rozwiązany. 

Fr 


Obrady państwowej Rady 
emigracyjne]. 


Warszawa. (Tel. wt). 

W dniach 8 i 9 bm. w minister« 
stwie pracy i opieki społecznej od- 
były się posiedzenia maństwowe: 
rady emigracyjnej. 

Rada wysłuchała sprawozdania 
dyrektora urzędu emigracyjnega Z 
zakresu położenia i opieki nad 
emigrantami polskimi w POSZCZE” 
gólnych krajach. W szczególności 
rada emigracyjna wyraziła opinie, 
by do pertraktacii w sprawie nale- 
żytego zorganizowania przesyłki 
oszczędności robotników polskich 
we Francji do Polski byt powołany 
przedstawiciel urzędu emigracyjne- 
ge. Dalej Rada wyraziła opinię co 
do konieczności stworzenia nowej 
placówki konsularnej w Winnipegu, 
jako ośrodku emigracji polsko -ru- 
skiej oraz uznała za wskazane 
obmyślenie sposobów ułatwienia e 
migrantom przejazdu do Kanady. Na- 
stępnie rada emigracyjna wypow'ie- 
działa stę przeciw akcji kolonizacy:- 
nej w Peru, prowadzonej przez to- 
warzystwo Polonja — Peru. 


mena; 
Pięciodniowy tydzień pracy. 


Lwów, 12 maździermowca. 

Henry Ford znów zaskoczył świat 
przemysłowy, jak przed iaty dwu- 
rastu, gdy postanowił, że w zakła 
dach jego rajniższa płaca ima wyno 
sié 5 dołarów dziennie. 

Oto dziś uchwala że praca w za. 
kładach jego ma wynosić 40 godzin 
tygodniowe, bez godzin nadchowią- 
zkowych. Pracownicy iego «waia o- 
trzymać za piecłodniowy  1ydzier' 
pracy takie samo samo wynagrodze- 
nie, jak za tydzień szęściednmiowy 
i mieć sobotę i miedziefję wolną. 

— Jest to — mówił p. Ford — po- 
prostu kwestia handlowa. Całą masę 
wyrobów przemysłowych zużywają 
ci, którzy je wytwonzyli. Dajcie iu 
dość czasu wolnego, a zwiększą si? 
ich potrzeby. Zwiększona zaś kon- 
sumcja, umożliwia zwiększenie pro- 
dukcji, niskie ceny i wyrób groma. 


Ford nie myśli już o piacy miai 
nialtej, Tak mało pracowników ie- 
g0 pobiera obecnie płace; minimalną, 
Że prawa ta jest bez znaczenia. 
Myślą jago przewodnią jest placani> 
pracownikowi tyle, ile jest wart, a 
uwalnianie tych, któnzy nie zasługu- 
ją nawet na placę minimala. 

Całe Stany Zjednoczone są — zdim 
niem jego — już gotowe do wpro- 
wadzemia _ pięciodniowego tygodnia 
pracy. Sam wprowadza tydzień taki 
dla 211.900 pracowników ‘w przeszło 
50 przedsiębiorstwach, jakierni ga- 
cządza, począwszy od fabryk sa- 
nicchodów, a skofńczywiszy, na ko- 
tjack. 

Bez krótkiego tygodnia — powia. 
da dalej — kraj nie będzie mógł 
wchłonąć produkcji swojej i pozo- 
stać kwitnącym. 

Wi zakładach jego wprawdzie 
trzeba będzie pracować więcej niż 
po osiem godzin dziennie, ho ma- 
Szyny są zbyt kosztowne, aby mo- 
gly próżnować, ale zawsze dwa dni 
w tygodwiu walne. 

Zarząd fabryki znajdzie przy pp- 
macy maszyn sposób, aby uzyskać 
w ciągu tygodnia pikciodniowego: 
większy wynik z pracy, niż w ciągu 
tygodnia sześciodniowego. 

W końcu dojdzie do jeszcze króćż- 
szego tygodnia pracy. Najbliższą ic- 
dnak zmianą będzie — zdaniem For- 
da — dalsze skrócenie dnia pracy. 

rr 


= 


Kino Chimera. 


Pod znaklem czasu. 


WIĘCEJ POGODY I TEMPERA. 
MENTU. 
Lwów, 12 października. 

_ Przysłowiowem się już stało, że 
terjpimy ma nadmiar uroczystości i 
manię mówienia. Jednakże nie robi- 
ay bic w tym kierunku, ażeby wipro- 
wadzić jakąś zmianę w starym, u: 
tartym szablonie. 

B<zwątpienia święta i obchody są 
Botrzebne, ale rezultat ich wtedy 
tysko jest dcGatni. jeżeli dają uczest- 
nikom jakieś nowe wrażenie, zamiast Łwów, 12. października. 
pospolitego uczucia nudy, W miejsu | Niedzielny wiec pracowników 
pompatycziych przemówień, w któ.|państwowych w sali „Gwiazdy“ 
rych powtarza się maiej więcej to|ujawnił na nowo okropną nędzę, 
Samo — inuożnaby dać mieraz jakiś|w jaką popadli urzędnicy. Wiec 
Fopuiarny wykład, interesujący po- |bardzo liczny, odbył się spokojnie, 
kaz czy pepis, wesołe a pouczające | jednakże ton przemówień świad- 


w filmie światowej sławy: 
śpiewaczki oraz 


program (prócz 


Dziś premiera 


opowiadanie na aktualny temat. —|czył o 


wieikiem _rozgoryczeniu 


Sztywną uroczystość“ możnaby za: |wśród rześz urzędniczych, 


stąpić jakąś pogodną, poinysłową im- 


proza, któraby dała satystakcię u.|inż, Bluma, 


Wybrano prezydjum w osobach 
r. Howartha i dyr. 


mysłowi, a równocześnie zadowoliła | Kwiatkowskiego. Po zagajeniu ob- 
zmysł estetyczny, pobudziia poczu- |rąd przez inż. Bluma, zdał sprawe 


cie radości życia i chęć działania. 

Publiczność nasza okazuje 
dobrych chęci, a 
cickawość, którą możnaby 


z czynności Związku za rok ubie- 


wiele |gły r. Howarth. Następnie prze- 
przedewszystkiem | mawiali: r. Gelbard, poseł 


Głąbiń- 


bardzo |ski, p. Markowski, inż. Blum, sen. 


łatwo wyzyskać dla propagandy roz - | Thulis i inni. 


maitych, godnych rezpowszechnienia 


W uchwalonych rezolucjach do- 


idei, Naieżałoby jednak zerwać z nu- | magano się: 


dnym szablonem, dzicki któren:u na- 
sze radosne święta prawie nie różnią 
Się nastrojem 0d obchodów 
buych. 

(m.) 


NADESŁANE. 


Wyroby angielskiej firmy 
SEP r m 
Atkinson 
w Loadynie — już nadeszły 
Perfumy, mydła, kremy i. t. p 


żałoe; 


doraźnej pomocy pracownikom, 


Ponadto występy ulubieńców stolicy: Ameiji Cieleckiej, znakomitej 
$ Mieczysława Dąbrowskiego, | 
i humorysty. Karty i bilety wolnego wstępu ważne tylko na pierwszy 


doskonałego komika 


niedziel i świąt). 2995 


Czego żądają pracownicy państwowi? 


Wiec w sali „Gwiazdy“. 


|emerytom, wdowom i sierotom, w 
| wysokości strat poniesionych od 
1. stycznia do 30. listopada 1926 
z powodu mechanicznej Stabiliza- 
cji płac i wstrzymania podwyżek 
na opłatę komornego; uruchomie- 
nia mnożnej od 1-go października 
1926 stosownie do obliczeń Komi- 
sji statystycznej, podwyższenia do- 
datku na mieszkanie od 1. paź- 
dziernika 1926 do wysokości fak- 
tycznie opłacanego  komornego, 
nowolizacji ustawy wposażeniowej, 
zarządzenia natychmiastowego ob- 
sadzenia wolnych miejsc w etatach 
za rok 1926, przeprowadzenia sta- 
bilizacji ukwalifikowanych pracowni- 
ków, zrównania uposażenia amery- 
talnego emerytów b. państw za- 
borczych z uposażeniem emerytów 
polskich, 
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Zjazd weterynarzy we Lwowie. 


Lwów, 12. października. 


W dniach od 9—11 odbył się 
Zjazd łekarzy weterynaryjnych z 
całej Polski, rozpoczęty uroczy- 
stem nabożeństwem w sobotę w 
bazylice archikatedralnej celebro- 
wanem przez ks. inf. Zajchowskie- 
go. Obrady w sali ratuszowej za- 


Specjalność firmy „Maki Kalifornijskie« gaił rakior dr. Markowski. przypo- 


na wagę, do nabycia 


m z A 
KD u DONOSIEEWICZ 


Perfumerja Lwów, Hetmańska 56. 2984 


OKULISTA 


minając, że zjazd odbywa sie w 
45-tą rocznicę założenia szkoły 
weterynaryjnej we Lwowie. Mow- 
ca poświęcił wspomnienia zmar- 
łym profesorom: śp. Kadysmu, Szpil- 
manowi, Królikowskiomu,  Barań- 
skiemu, Hilarowiczowi, Fibichowi i 


dr. Leon & rud er, ordynoje | Kratowiozowi. 


przy ul. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1. 3—5. 


Odcinek Ekuri Lwawskiego* | 2 13. 10. 1828 
M. i A. Fischer. 


Pojedynek P. Lolotte. 


(Ttumaczył S.). 


I. 
Yves - Zefirym - Lolotte pisał w 


Wybrano prezydjum zjazdu, w 


skład którego weszli: prezes dr. 


daktor Zmierzchu, domyśli się, że 
piszę w Świcie; druga połowa ma 
obawie, że Choupandu, redaktor 
Świtu. domyśli się, że piszę w 
Zmierzchu. To jest nie do zniesie- 
nia!.. Czyż nią można imiknąć oba- 
wy, że w głowie jednego z nich po- 
wstanie podobne przypuszczenie? 
Nagle uderzył się w czoło, siedzi- 


„Świcie* codziennie w! rybryce tą, t.: | bę genialnych pomysłów i wykrzy- 


„Paryskie ploteczki“. 


Podpisywał] knal: „Już mam sposób i to na- 


się pierwszą literą swego pierwszego | wet bardzo prosty *... 


imienia: „Ypsylom'. Pisał również 


Umoczył pióro w atramęncie i na 


w „Zmierzchu“ w rubryce: „Pary | górze kartki papieru napisał: 


Podpisywał ją 
swego drugiego 


skie głupstewka'. 
pierwszą _ literą 
imienia: „Zet“. 
Dyrektor „witu“, przyjmując go 
do redakcji, tak mu oświadczył: 
—- Panie Lolote. daję panu 90 fr. 
miesięcznie; jednego tylko żądam: 


Paryskie mloteczki. 

Bez wahania Zaczął układać do 
dzisiejszego numeru Zmięrzchu taki 
artykulik: 

Zero. 


Nikt mi nie zarzuci, że często 


musi pan zobowiązać się nigdzie in- |przybieram mentorski ton. Tymcza- 
dziej nie pisać. sem są ludzie, którym must się mó- 
W dwa miesiace później kierownik | wić prawdę o nich samych. Myślę 
Zmierzchu przyjmując go do swei|o Panu Ypsylon. Może czasem czy- 
redakcji powtórzył mu mniej więcej | tacie w pewnym porannym dzięmni- 
to sama. ku te idjotyzmy, Które ten pan tam 
Przędwczoraj rano Yves - Zefiryn | drukuje. Czyż można wypisać wię- 
Lotte zasiadł jak zwykle na cztery |cei głupstw, więcej — i t. d 
minuty. przy swem biurku, by nabi-| Ukończywszy ten artykulik pod- 
sać swe dwa codzienne artykuliki. |pisał go Zet. Bez wahania ma górze 
Mówił sobie: „Połowa czasu schodzi | drugiej kartki umieścił 5 
mi na obawie, że Dunanchou. re Paryskie złupstewka. 


J, Nowak, wiceprezes dr. Z. Mar- 
kowski, sekr. dr. Mglej. W skład 
prezydjum honorowego wybrani 
zostali: prof. Gozdziałkowski, dr. 
J. Kiszkiel, dr. K. Milląk, dr. S. 
Piotrowski, dr. St. Runge, dr. H. 
Lang, dr. W. Moraczewski, dr. Fr, 
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->Si „KURJER LWOWSKI“ Środa, 13 pażdziernika 1926 amina 


ul. Akademicka 8. |Fejleton mały. 


Konrad Veidt, Anita Berber i R. Szyncel 


„NIESAMOWITE OPOWIADANIA. |Z tęsknotą patrzą smutne, ludzkie Oczy, 


Jesień. 


Jak z drzew ulewą mrący liść opada; 
Jak w opalowej, powietrznej przeźroczy 
Snuje się z wiatrem jesienna ballada. 


x 
Słońce, zakryte oparu pomroką, s 
Gasnące, sieje blask po nieba skłonie ; 
Wolno, bezgłośnie sine mgły się wloką 
Samoinym szlakiem, poprzez puste błonie. 
x 


Kwiat chryzantemy przez łzy ros się śmieje 
Do złudnych świtów, jak zbolałe serce, 
Co roztrwoniło ostatnie nadzieje. 
W długiej, męczącej życia poniewierce 

s) 


A z burzą, wichrem i z dymem zamieci 
Przyjdzie martwica lodowata, blada... 
Przeminą smutki, wszelki ból uleci 
I tak się skończy jesienna ballada, 
Wid. 
——00— 


REFERATY NA ZJAZD OSZCZĘDNO- 
ŚCIO 


Warszawa, (Tel. wł.) 

Dnia 31-go b. m. odbędzie się 
w Warszawie zjazd przedstawicieli 
Inetytucyj oszczędnościowych. Do- 
tychczas na zjazd zgłoszono nastę- 
pujące referaty: 

„Zagadnienie _ niezniszczalneśc; 
wkładów”. „0 metodach krzewienia 
oszczędności“, „Cele instytucji o- 
szcządneściowych,* konieczność u- 
stawowego zabezpieczenia nienaru- 
szalności wkładów oszczędności”, 
„Kasy Stefozyka”. 

Poza omówieniem aktualnych za- 
gadnień z dziedziny oszczędności, 
zjazd będzie miał za zadanie po- 
wołanie do życia ogólno-krajowej 
roprozontacji instytucji oszczędno- 
gciowych. 
pm e OA 
Runge z Poznania, dr. Pietrowski 


Ponikowski, W. Bieńkiewicz, Wł.|i r. Tomicki. 


Miecik i A. Krzyształowicz. 

Prez. Nowak życzył zjazdowi po- 
myślnych obrad i wzniósł okrzyk 
na cześć Rzaczy pospolitej. Przemó- 
wienia powitalne wygłosili: wice- 
prez. Chlamtacz, pułk. dr. Millak, 
Min. spraw wojsk. wicewoj. Eck- 
hardt, dr. Moraczewski, prof. Goź- 
działkowski z Warszawy, poseł 
Łuszczewski, prot. Malsburg w imie- 
niu Politechniki lwowskiej, dr. 


I zaczął układać do  jutrzejszogo 
pumeru „Switu“ ustęp Podpisany. 
przez Ypsylona: 

Złeśliwy człowieczek. 

Skoro mówi się „cesarz miemie- 
cki*, niema potnzeby wyjaśniać, że 
myśli się o Wilhelmie II. Skoro mó- 
wi się: odtwórczyni „damy Kame- 
liowei* zbyteczne dodawać. że cho- 
dzi o naszą wielką Sarę Bernhard. 
Skoro mówi się: złośliwy człowie- 
czek, niępotizeba dorzucać, że mo- 
wa o moim koledze Zet. 

Co to za ciemna figura ten pan 
Zet, dziennikarzyna pozbawiony 
poczucia godności ortografii, któ- 
remu pewien wieczorny dziennik 
pożwala drukować u siebię lego 
mdłe elokubracje! 

Co to za nędznę indywiduum ten 
Zet; który... itd. itd. 


II. 


Jeszcze przed kilku miesiącami 
Tomasz Yvomnet — od piętnastu lat 
słuchacz medycyny — przeczyław- 
szy w Świcie „Paryskie głupstew- 
ka“, dość długo się zastanawiał: 
„Ypsylom?.. Ypsylon!.. Widocznie 
nazwisko autora zaczyna się od y.. 
Nazwisk zaczynających się na 24 li- 

iterę alfabetu jest z pewnością bar- 


Uczestnicy zjazdu udali się na 
poświęconie kamienia węgielnego 
pod dom studentów medycyny wo- 
terynaryjnej, gdzie przemawiali 
rekt. Markowski i prez. Neumann, 
oddali hołd poległym obrońcem m. 
Lwowa na cmentarzu, Oraz zwie- 
dzili wystawę lekarske-weteryna- 
ryjną na pl. Targów Wschodnich. 
W niedzielę obradowały sekcje, 
wczoraj zamknięto obrady zjazdu. 
a OPIEDEJN M woo | „o | 
dzo mało... Dziwny zbieg okoliczno- 
ści, naprawdę dziwny...“ 

Odtąd zwykł był odpowiadać, gdy, 

toś go pytał o jego zajęcie: 

— Piszę... piszę w Pewnym poranse 
nym dzienniku... 

A po chwil dodawał: 

— Tak, w „wicie“... pod psette 
donimem.. Zresztą dość przejrzy- 
stym.. pierwsza litera mego nazwi- 


ska. 
Przedwczoraj wieczór Yvomnet u- 


łożywszy głowę na piersiach Niche- 
ty. spał już twardo od kwadrans na 
dziesiątą. gdy zadzwonili dwaj jego 
najserdeczniejsi przyjaciele, Dupond 
i Levy. 
Każdy z nich trzyma: 
statni numer Zmierzchu: 
Przeczytaj to mój kochany. 
Yvonnet przebiegł posłusznie O% 
czyma nabrzmiałem od snu ust) 
zatytułowany: Zero. Niech m nikt 
nie zarzuci, że często  przybieram 
mentorski ton. Tymczasem są ludzie 
którym musi się mówić prawdę o 
nich samych. Myślę o vanu Ypsy- 
ion... itd. itd. Yvomnet zakończył: 
— Cóż to mię może obchodzićą 
dobranoc, idę spać. 


w ręku o* 


(C. d m). 
a o 


„KURJER LWOWSKI” środa, 13 października 1926. 


Rola Teatru i Kina. 


Paryż, w. październiku. 

Tym razęm ktoś z kina. Należy 
zaglądać do wszystkich bud, wie- 
trzyć i zbierać dokumenty czasu. 
Ponieważ życie jest wieiopostacio- 
wę, warto wszystkie jego postacie 
możliwie z bliska oglądać i dla ce- 
lów kronikarskiich sprowokować. 

lwan Mozżuchiu jest — co się rza- 
dko zdarza — intefizentiym akto- 
rem i dłatego go wybrałem. Od- 
wiedziłem go w Pracowniach firmy 
„„Albatrasć pod Paryżem. Jest zaję- 
ty obecnie sponządzaniem swego o- 
statniego filmu przed wyjazdem da 
Ameryki. Wywiązuję się następują” 
ca rozmowa: 

— Co pana skłoniło do opuszcze- 
nia teatru? 

— Rozpanoszona rutyna starych 
form. Ja sig wewnętrznie rozwija- 
łem, ale teatr w którym grałem trzy 
uał się kurczowo porządnie wytar- 
tego dziedzictwa. Wytworzyła się 


się zasadniczo. Przedtem było dla 
mnie słowo celem, w który wsiąka- 
ła cała moja wiedza aktorska, pó- 
źniej stało się tylko odskocznią dla 
wspaniałej wielorakości gestów. Po 
pewnym czasie zeszło na ostatni 
tlan stało się dla mnie tylko zna- 
kiem, symbolem dła mego wyłżywanią 
się. Stąd prosta droga do kina. 

— Cay uważa pan. że kina jest 
przezwyciężeniem teatru , 

— W pewnej mierzę. Teatr, w i- 
stoce swej stara się wiarzmić rozpęd 
chaosu, kino — bardziej wolne — 
Srwarza dla tego rozpędu najideal- 
niejsze warunki. Teatr pokazuje Te- 
zultaty, podczas gdy kino pokazuje 
stawanie się. 

— O ile jest kino bardziej współ- 
czesne ? 

— O tyle że ma możność rozbija- 
nia wszelkich słabych form czy to 
duchowych azy to świata zewnętrze 
nego. Jest to do pewnego stopnia gi- 
gantyczna analiza i ġadna epakia nie 
była dhyba bardziej analityczną, niż 
więk XX. 

— Jakie są obecne tendencje 
kina ? | 

Pracuje cię nad uwalnianiem ki 
ua od literatury. Uważam że napisy 
wykoszlawiają ideę kina. Chodzi 
właśnie o io, by dla każdego słowa 
znaleść ekwiwalent przekonywujący 
w ruchu. Oznacza to powrót do pra- 
sii wszęchświatą i tyilko z nich na- 
leży czerpać racię bytu dla tej naj- 
młodszej z sztuk. Prasiły te są tak 
olbrzymie i niewyczerpane, że po- 
trafią same się wyrażać i usprawie- 
dliwiać. À 

— Czy uważa pam że teatr stracił 
rącie bytu 

Bynajmniej. Są jeszcze roziegłe 
obszary, które potrafi opanować. 
Osobiście jestem zdania, że klasycz- 
na literatura przedstawia dla teatru 
szerokie pole działania. [Duch tych 
dzieł zgadza się z szatą, którą lim mo 
że dać teatr. Ale nowocześni drama. 
turgowie powinni pisać tyłko dla ki- 
na. 

— Toby jednak uszczupiłło skalę 
twórczą pisarzy, 

4 — Być może, ale taka ofiara jest 
: konieczna, bo jest to nakaz czasu. 
— Kogo pan uważa za największe- 


przepaść między: mną a moią sceną 
działania. 

— Na czem polegał rozwój 
pański? 

— Stosunek mój do słowa zmienił 


Wizyta u iwana Mozżuchina. 
(Koresp. „Kuriera Lwowskiego“). 


go aktora fiinowego ? 
Chaplina. 
zbliżony do czystej idei kina, Poza- 
tem podziwiam w mim humanitaryzm, 
wyrażający się w genjalnej prosto- 
cie i w prawdziwie klasycznych skró 
tach. 
— Cenię bardzo Pole Negri za jej 
doskonale opanowany temperament: 
|| 


Jest on najbardziej | łowość. 


|i Fafrbanksa za porywającą żyrwio- 
m Many 

— A z reżyserów ? 

— Griifitha, To olbrzym, ujarzmia- 
jacy żywioły. To już nie reżyser fil- 
mowy alę sił kłębiących się w na- 
turze. Pod jego kierownictwem by- 
doby satysfakoją pracować. 

a. d. 


„O czem nie wszyscy wiedzą”. 


— „Wszystko płymte” — głosił |zy dłuższy, 


stary Heraklit — stosunki ulegają 
przeobrażeniom, poglądy się zmie- 
niają... życie się przekształca. 

Wyobrażenia o świecie, o stosiim- 
kach przyrodniczych, bardzo często 
okazują się błędne, niezgodne z rze- 
czywistością. — Gdy mówimy, że 
ten ziemski „radół nędzy” deci 30 km 
w sekundzie w wszechswiat, nie ma- 
my pojęcia o tei szybkości przy ta- 
kiej szybkości samolotu, kapitan Or- 
liński leciałby z Warszawy do To- 
kio 10 minut. 


Zapytalem pewnego razu dziesięć | 


osób, łak wielką jest Arabia w po- 
równaniu z Włochami? Odpowiedzi 
brzmiały: połowa Włoch, lub taka 
jak Włochy, w rzeczywistości jest 
Arabią 18 razy większa od Włoch. 

Albo n. p. — jezioro Kaspijskie 
t wielka Brytanja; stosunek: wielko- 
ści obszarów?! Oto jezioro to fest 
dwa razy wiąksze od Królestwa Al- 
bionu i w dodatku leży 26 m pod 
poziomem morza. 

Inne nieznane fakta wykazują da- 
lekie kraje, oto w Chili jest zamie- 
szkała miejscowość, najwyższa na 
świecie — nazywa się „ięzykołom- 
we“ Chupiquinamine — zaś na Śląsku 
znajduje się najetębszy otwór wier- 
tniozy, 2.240 m — tam w dole pa- 
nuje ciepłota 1-85 C. Gdyby ten 
szyb znajdywał sie poziomo — to 
jako tunel nie zwracałby wcale u- 
wagi, — tunel symploński jest 20 ra- | 


Tajemnicze samobó 


xO XO 


Przewiercić górę łest znacznie la- 
twięj, niż złączyć dwa brzegi nad 
odmętem wód, — najdłuższy, most 
iest pod Czerwawodą nad: Dunajem —. 
4 km dlugości, — zaś najwyższym 
jest most Mahattan w N. Jorku — 
wiełże mają 230 m wysokości. 

Olbrzymie środowiska ludności, 
stolice państw rozrosły się niestycha 
nie. Zaludnienie jest wprost rekor- 
dowe. Na czele znajduje się Nowy 
Jork — 8 i pół miljonów, Londyn — 
7 i pół mlijona. Paryż — 4 i wół, 
Berlin -- 4, Tokio — 2.5 miliona. 
Oto więc cztery największe miasta 
mieszczą ludność 25 miljonów głów, 
tyle, ile je posiadają razem 5 państw: 
Austrja, Holamdga, Danja, Szwecja 
i Norwezja. 

I mimo to rośnie „umiastowienie” 
ludności. 

Jedna czwarta część całej ludności 
Niemiec żyje w miastach..., w Polsce 
jedna siódma... mamy więc nmiej 
neurasteników, a więcej sielskości... 
i to nię bardzo zachwycającej w o- 
becnych czasach Ściągania paska — 
odwrotnie do przysłowia z czasów 
„króla Sasa”. c 

Wartoby było jeszcze sporządzić 
statystykę jakie warstwy i z ja- 
kich dochodów umożliwiają prospe- 
rowanie przedsiębiorstw dancingów, 
kultów nagości i nocnego życia wię- 
kszych miast!.. w Rzeczypospolitej! 

Inż. Edmund Libański. 


jstwo na cmentarzu 


łyczakowskim. 


Lwów. 12 pazdziernika. 

Wczoraj w godzinach przedwie - 
czommych, służba omentanna na 
cmentarzu łyczakowskim, natleneła 
się w jedne: z aleji od strony Pohu- 
lanki na starszego mężczyziię, leżą. 
cego bez przytomności. 

Zaalarmowano pogotowie ratunko- 
we, które cdwsozło  mieszczęśliwca 
do szpitala, gdzie mężczyzna ów, 
nie odzyskawszy przytomności Za- 
kończył życie. 

Stwierdzono, że otruł się on kwa- 
sem solnym, 

Z znalezionych przy denaciz do- 


kumsmtów ustalono, że był to Piotr 
Miksiewicz, 50-letni służący, zajęty 
u p. Mochnackich (Grodzickich 4). — 
Znaleziono przy nim również list, w 
którym nie wyjaśnia on powodów 
swego kroku, lecz zwraca się z pro- 
śba do p. Mochnackich. by należące 
się mu pieniądze Oddano jego krew- 
tym. ` 

Powód rozpacziiwego czynu stac- 
ca, ostuty jest narazie mrokiem ta» 
jemnicy. Zawiadomiono o wypadku 
policię. Na miersce wytuszyła kom:i- 
sia, która po załatwieniu wstępnych 
formalności przystapiła do śledztwa, 


Bahaizm - nowa religia. 


Lwów, 12 października. 
Bahaizm jestto nowa rcligja,. która 
szczególnie po wojnie uzyskdia na 
Wschodzie wielu wyzrawców, a 
dziś posiada liczne gminy: w Lon- 
dymie. Paryżu, Mamsyli, Mediolanie, 
Zunychu, Wiedniu, Budapeszcie, Ber- 
linie, jakoteż w Nowym Jorku, Chi- 
cago, Tokio itd. Cemirala dla Europy 

jest „$wiątymłia* w Stuttgandzie. 
Śpostołem tei nowej religii lest 
Shogei Effendi, wcuk Abd el Baha, 
jej założyciela. Bahaizn może być 
mazwany  „relieją religi, gdyż 
przyimuje członków każdego wy- 


znania i narodu. Nie posiada żad- 
nych dogmatów, żadoyich rytuałów, 
ani ceremoniji. Każdy może być u- 
szczęśliwiony wedle swojego sposo- 
bu, jedno ieno musi przestrzegać” 
obowiązki względem bliźniego. 

Przykszamie Chrystusowe: „Ko- 
chai blizniego jak siebie samego“, 
rozszerzono na: „Kochaj bliźniego 
'swego więcej niźli siebie samego“ 
toro to właśnie stało się kamieniem 
węgielnym dej retigi. Jestto zatem 
zrzeszemie ludzi, które ich obowła- 
zmie, aby byli ludźmi, 


A moca 


Dzień oszczędności 
w Polsce. 


Lwów, 12 paździentewka. 

„Dzień oszczędności”. Odbyty w 1. 
1924 Międzynarodowy Kongres Osz- 
czędrości w Medjołanie, uznał dzień 
zamknięcia (31. 10) za międzymaro” 
dowe święto oszczędności, 

Z inicjatywy P. K. O. został pow» 
łany przez Ministerstwo Skarbu „KU 
mitet Oszczędności” w Warszawie; 
który się podjął zadamia worganizo- 
wamia w roku bieżącym pierwszego 
dnia oszczędności w Polsoe. Dzień 
tem ma być poświęcony popularyza- 
cii idei oszczędności w kmaju, a nad, 
to projektujemy w dniu tym ziazć 
przedstawiciel instytucji oszczędus- 
Ściowych w Warszawie. 

Tak brzmi komunikat oficjalny ro~“ 
zesłany po kraju. 

Z naszej strony — dła podkreśla: 
nia ważności podjętej akcji propagan 
dy. oszczędrości — podajernıy dan: 
i cyfry zo statystyki Czechosłow a- 
cii z 1ọku 1625. 

Na szczególną uwagę zasiuguje 
wydik akcji propagandy w QCzech): 
słowacji wśród młodzieży szxolnei. 

lustytucje przyjmujące oszczędno 
ści wydają mlodzieży książoczki 3- 
szczędnościowe. obdzielając dziec! 
pieswszemi wkładkami od 2—10 K. 
Te pierwsze wkiadki są nenacur 
szalne przez 16 łat. 

Rczdzie:anie książeczek z pierw 
szemi wkładkami odbywa się w rə- 
cznicę świąt narodowych, lub wo: 
kresie pwiazćkowym. 

Propaganda ta ra Monawach i ru 
Śląsku została najsilniej rozwinięta 
w miastach Tisznów, Moranvska O- 
strawa, Przesow i Trzebiaz. Naprzy- 
kład w okręgu Tisznowa 6.000 dzi: - 
ci złożyło w ncku 1925 434.450-Ko 
ron czeskich, w” samej Morawskiai 
Ostrawie 7880. dzieci zaoszcządziło 
w ostatnich trzech miesiącach 1925 
roku kwotę 250 tysiący Komon czes- 

Fachowcy w tej dziedzimie ocenia- 
kich. 
ją roczne oszczędności miłodzieży 
szłzoliej Moraw i Śląska prawie m: 
10 migonów Korom, zaś w Cechy- 
słowacji ma 25 do 30 miljonów Kow. 

Jest, to rezultat materialny bardzo 
poważny — © wiele poważniejszy 
rezultat wychowawczy! 

Miejmy nadzieję, że i u nas zapo- 
czątłkowama. propagamda . stamorwić 
będzie mową erę streszczającą się 
w tsłzczędności gospodarczej i piec- 
niężnej, ku lepszej, jaśniejszej przy- 
szłości, 

— mM 
NABYTKI WAWELU. 
Kraków, (Tel. wł.) 

Dyrekcja zbiorów państwowych 
w Warszawie przekazała Wawelo- 
wi dalsze dwa przepiękne arrasy 
Jagiellońskie, odzyskane w swoim 
czasie z Rosji przez delegację pol- 
ską specjalnie. Są to wielkie wer- 
djury, stosunkowo wąskie, lecz 
bardzo wysokie (przeszło 4 i pół 
metra), służące ongiś bądź do za- 
wieszania między oknami, bądź teź 
do ozdobienia kolumn, Oprócz te- 
go otrzymał Wawel trzy bardzo 
cenne dary od pp. Aleksandrostwa 
Dłuskloh z Warszawy. Są to: Por- 
tret Dymitra Samozwańca, typu bar- 
dzo rzadkiego, dobrego pendzla, 
uderzająco bliski sztychowi Ł. Kī- 
liana z roku 1606, portret Maryny 
Mniszchówny, stanowiący starożytną 
replikę portretu w archiwum mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych w 
Moskwie, oraz pertret błazna nad” 
wornego dzieło tęgiego pendzla ho- 
lenderskiego pierwszej połowy 
17.tego wieku. 

memm Boży 


l ków promieniotwórzych lekarze 
E całym zapałem zwrócili się do: bada- 


_ spomdent Wasz dowiaduje się, 


„KURJER LWOWSKI“, środa, 13 października 1026. 


Konkurs m 


ieszkani 


OWY 


„Kurjera Lwowskiego", 


Wydawnictwo „Kurjera Lwow- 
skiego" $wiadome tego, że Czytsl- 


nicy jego rekrutują się przeważnie 


ize sfer pracującej inteligencji. dla 
‘której obecnie 

płacenie czynszu mieszkanio- 
wego stało się już poważną 
i rubryką 

rozpisuje niniejszem następujący 


konkurs mieszkaniowy 


w którym wziąć mogą udział wszy- 

Scy Czytelnicy „Kuriera Lwowskie- 

go” tak Iwowscy jak i zamiejscowi. 

Oto w majtàiższych dniach rozpo- 

czniemy w „Kurierze Lwowskim“ 
druk 


kuponów 


uprawiających do udziału w. kot- 
kursie. Kupony te, 

których będzie kolejno 20 
należy wycinać i przesłać razem 


wszystkie wedle numerów do Re- 
dąkcii „„Kurjera Lwowskiego” (z do- 


i Generalnej Dyrekcji 


Warszawa, 7 paździermika. 
(J) Z wiarygodnego źródła kore- 
że 
prawdopodobnie mie dojdzie wcale 
do utworzenia Ministerstwa komu- 
nikacji i Generalnej Dyrekcii koleji 
państwowych. Jak wiadomo, Mim- 
stenstwio komumikacji, miało począt- 
kowo objąć prócz Generalnej Dyrek- 
cii koleji i Generalnej Dyrekcji poczt 
i telegralów, także resort obecnego 
Ministerstwa robót publicznych, któ. 
re miało być zniesione. Z nieznanych 
bliżej powodów, upadł zamiar znie- 
Sienia tego Ministerstwa. Obecnie 
minister robót publicznych p. Mora- 
częiwski. czyni energiczne starania, 
by Generalną Dyrekcję poczt i tele- 
grafów przydzielono nie Minister- 
stwu komunikacji, lecz Mimisterswu 
robót publicznych i stlaramiia te mają 
duże widoki powodzenia, O ile mu 


Odcinek „Kurjęra Lwowskiago” z 13 10 1828 
Dr, Stanisław Bühn. 


Rad jako środek leczniczy 


w nowoczesnej medycynie. 


Lwów, 12 październoiaą. 
Każde epokowe odkrycie w miray- 
Podzie odbija się głośnem echem w 
haukach ściśle z przyrodozmaw- 
stwem związanych, do jakich w pier- 
wszym rzędzie medycyna mależy. 
To też z chwilą odkrycia pierwiast- 
Z 


nia wpływu tych ciał na ustrój ludz- 


ki, wyciągając wiele iiraktycznych 
wskazówek i korzyści. 

Okazało się, że ciała radjoaktyw- 
he są niepomiernie w naturze mar- 
twej rozpowszechnione, że pnzeni- 
kaa one z powietrza, wody i ze- 
mi do ciał zwierząt i roślin. U czło- 
wieka, w niektórych organach znaj- 
duje się w 1 zramie tkamki ilość radu 
dochedząca do 1/1,000.000 miligrama. | 
Z drugiej 


5 


Wydalenie 70.000 robotników. polskich 
z Niemiec. 


Bertin. (Tel. wł). | 
„Dziennik Berliński“ donosi, że 


piskiem na kuponie: „Konkurs mie- | w końcu sezonu wydalić mają z Nie- 
szkaniowy”*), poczem w obecności | miec 70.000 polskich robotników. — 
rotarjusza odbędzie się losowanie. | Władze niemieckie zamierzają Wy- 


Na kogo los padnie, 
otrzyma od 1 stycznia począ- 
wszy przez cały rok 1927 


dalić nietylko miolskich robotników 
sezonowych, którzy przybyli nieda- 
wno do Niemiec, lecz także i tych, 


każdego miesiąca w gotówce kwotę | którzy przebywają w Niemczech już 
odpowiadającą wysokości czynszu | kilka lub kilkanaście łat. 
za. mieszkanie przez niego zajmowar| Związek emigrantów polskich w 


ne, 


wedle obowiązuiących norm lipcu uchwalł na wiecu zwrócić się 


czynszu podstawowego, określanego | do rządu polskiego z prośbą o ochro- 
każdorazowe przez Urząd mieszka- | nę robotników i interwencję u władz 
niowy z uwzględnieniem 'wszystkicA | niemieckich, 


podwyżek i dodatków. 

W razie większego napływu zgło- 
szeń, wyznaczy Wydawnictwo ie- 
szcze 


dodatkowe nagrody pocieszenia | 


na czynsz. 
Sądzimy, że Czytelnicy nasi sko- 
rzystają ochoczo z tei okazji i wezmą 
udział liczny w tym niezwykłym i 
aktualttym konkursie. 
Dalsze szczegóły ogłaszać będzie- 
my na łamach naszego pisma. 


Utworzenie Ministerstwa komunikacji 


Koleji państwowych 


zakerestjonowrvane. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


się to istotrie uda, nie przyszłoby 
pnawdupodobnie wcale do utworze- 
nia Ministerstwa komunikacji, lecz 
pozostałoby madal Ministerstwo ko- 
leji. Zupełnie niepotrzebną stałaby 
się wtedy Generalna Dyrekcia koleji, 
gdyż prócz koleji nic więcej nie pod- 
legałoby Ministerstwu komnumikacii, 
(względnie koleji) i Generalna Dy- 
rekcja koleji byłaby tylko zbyteczną 
instytucja między Ministerstwem a 
okręgowemi Dyrekcjarm koleji pań- 
stwowy ch; 


Czytajcie 


„DRA YORKE” 


wszechświata dochodzi na ziemię 
wiele promieni z ciał radjoaktyw= 
nych, wywieraląc wielki wpływ na 
organizm ludzki. 

Że tak znikome ilości radu 
mają wielki wpływ na organizm 
człowieka wiemy z doświadczeń w 
których przekonano się, że wstrzyk- 
nięcie 1/1000 mg. radu wywoluje 
znaczne ztuniejszenie się ilości ciałek 
białych we krwi, zaś dawka 6 mg, 
radu jest dla człowieka śmiertelną. 

W miarę badań pizekonano się, że 
leczniczo działa nie sam pierwiastek 
promieniotwórczy jako taki, lecz 
produkta gazowe zeń wydzielane 
t.zw. emanacja. Oznądzono też 
dawkę śmiertelną emanpacji dla czło- 
wieka, a mianowicie jest to ta ilość 
emanacfi jaką wydzieli 5000 mg. ra- 
du w ciągu 24 godzin. 

Skutkiem tego wynikła  koniecz- 
ność dozowania  emanacji przy le- 
czeniu substancjam: radjoaktywny- 
mi. Mierzymy je miarą zwaną 
„Curie“ na cześć odkrywczymt radu 
Curie - Skłodowskief. Ponieważ 


strony wiemy, że ze | Cutie jest jednostką za wielką, por 


sługujemy się w medycynie 


„Deutsche Tageszełtunz” zazna* 
cza, że zmniejszenie kontyngentu 
polskich robotników sezonowy ch 
grozi katastrofą w Mrzemyśle cuk! o- 
wniczym. W prowincji Anhalt, gdzie 
znajdują się wielkie cukrownie, wy” 
siedlenfe robotników polskich spo- 
wodowatoby zamknięcie cukrowni. 
Na zjeździe orzanizacii rolniczych 
Arhaltu uchwalono rezolucję wypo- 
wiadającą się przeciw zmniejszeniu 
liczby sezonowych robotników poł- 
skich, gdyż w przeciwnym razie go- 
sredarstwa poniosą bardzo duże 
straty. 


Na marginesie. 


Lwów, 12 października. 
Szeroka natura polska lubi szero- 
kie gesty, a że gest jest znakiem 
symbolicznym beg określonej treści, 
przeto w wielkich,  mlaterycznych 
kształtach sarmacklego animuszu 
pokutuje zwyczajnie bardzo malutki 
sensik. 

Z szerokiego  demokratycanego 
gestu powstał koszlawy sejm i naj- 
kapryśniejsza w Świecie klonstytu- 
cja, olbrzymi gest patrjotyczny! por 
wołał do życia partje i Wartyjki, 
z gestu politycznego wyskoczyły 
Gzczością nadmuchane gabinety i kw 
bistycznie pomyślane prawa, a wre- 
szcie z tytanicznych gestów wybu- 
chaty mizerne pasie „obrońców pra- 
worządności” i „pogłębiaczów rewio- 
łncji”. 

Wszystko u nas gestem się zaczy- 
na i gestem kończy, nawet ulica naj- 
burzliwsze gniewy zamyka w skro- 
mnym geściku demonstracyjnym, a 
nawet bandyjta Zieliński prócz zło” 
dziejstw i grabieży sprawia polici 
pocieszną pantominę wygrywając na 
nosie: „Ca mi zrobisz?” 

Lecz rekord w tym kierunku ado- 
był niewątpliwie pewien Świetny. 
Magistrat, który, ze skarbnicy, gestu 
czafuje z imponującą rozrzutnością. 

Oto, ażeby, uszczknać cząstkę 
splendoru, opromieniającego gławę 
genjuszów,  przyobiecamo jednemu 
wielkiemu poecie podarować willę. 

Tymczasem poeta umarł, z willi 


jedno- 
stką 10 miljonów razy, mniejszą t. 
zw. „emanem“. 

Mając oznaczone dawki i miary, 
dla emanacji Przystąpiła medycyna 
do zastosowania leczniczego tejże 
opierając się na naukowych podsta- 
wach. W medycynie używiane isą 
rad, emanacja radowa, mesotor. ra- 
diiotor i tor X. 

Ciała promieniotwórcze mają pod- 
wójne działanie na ustrój ludzki. Ma~ 
ją po pierwsze działanie ogólne. mo- 
budzając przemianę materji, zmniej- 
szając czynności wszystkich narzą- 
dów, a gruczołów o wewnęprznem 
wydzielaniu w szezególności; Tegu- 
lwia ciśnienie krwi; działają uspo- 
kajająco na system nerwowy; 
amniejszają ilość krwi itd. 

Skutkiem tego stosuiemy leczenie 
tymi  substancjam: w chorobach 
przemiany materii, w szczególności 
przy artretyzmie, niedokrewności, 
przy chronicznych zapaleniach sta- 
wów, zaburzeniach oiśnienial krwi, 
początkach choraby Basedowa itd. 

Podawanie preparatów wyżej wy» | 
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Szeroki gest. 


ami śladu, za to w foljałach magie 
strackich leży akt darowizny, jako 
niezniszczalny środek hojności. 

Wkrótce potem przyobiecano Ob” 
darzyć domem zasłużonego artystę 
dramatycznego, lecz i tym Tazem 
„dar miasta” nie wyszedł z granic 
gestu, czyli pozostał pańskim mach- 
nięciem ręki, artysta zaś „mieszka 
katem i zapewne deklamuje rymy 
na cześć magistrackiej szczadroty. 

Koroną męcenasosiwa było ogila* 
szenie konkursu dramatycznego. 

Nadesłano 165 utworów. Autoro- 
wie umieścili w arcydziełach wszys- 
tkie artykuły świetności „kresowego 
grodu”: rozkopane ulice, karkołom- 
ne bruki, nawet rajców z żonami — 
mimo wszystko „nagrody”* spoczy- 
wają nadal w kasach gminnych, 
strzeżonych przez iwy magistrackie. 

Co robić? 

Niema innej rady. Niech autoros 
wie ogłoszą konkurs dla tego, który 
zmusi magistrat do rozstrzygnięcia 
konkursu i do wyasygnowania na~“ 
gród Wid. 


Nadesłane. 


OGŁOSZENIE. 
Dyrekcja Państwowej szkoły zawodowej 
żeńskiej we Lwowie, ul. Zielona 8. urzą- 

dza od dnia 18. października br. 
2 mies. KURS MODNIARSTWA oraz 


3 mies, KURS KRAWIECTWA DAMSK. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
udziela kancelarja szkoły codzienuie 
między li-tą — 2-gą godz. w południe, 
Dyrekcja szkoły. 


mienionych odbywa się w sposób 
rozmaity. Podajemy je w formie 
pastylek, w formie wód przesyco- 
mych emanacją, (sztucznie przygo- 
towanych, lub naturalnych pitych 
wprost przy, źródle, gdyż przy prze- 
chowaniu wody! mineralnej emanacia 
ginie i woda laka staje się bez- 
wartościową) wreszcie w formie 
wdechiwań emanacii, lub pod posta- 
cią wstrzykiwań. 

Miejscowo stosujemy ciała pro- 
mienżotwórcze w formie kompresów: 
maści, lub wprost przykładając lub 
wbijając w chore narządy rurki za: 
wierające rad. Sposób ten stosuja 
się przy leczeniu guzów aowotworo- 
wych np. przy raku, itp przy TÓŻ- 
nych chorobach skórnych, Przy, 
przeroście migdałów itd 

Oto szkic pobidźny tej nowej ga- 
łęzi medycyny, która ledwo z powi- 
jaków rozwiiać się zaczyna, rokując 
wiele obiecujących nadzieji w zakres 
sie lecznictwa. 


— 00 


OD 
Czas odnowić 


ADMINISTRAC 


„KURIER LWOWSKI", środa. 15 raździermika 1926, 


Jl: 
prenumeratę 


ES na październik 


Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- 
my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie 


na P. K. 0. Nr. 153.215 lub 


przekazami pocztowymi, by 


nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma. 
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OWE u EkLa erozji on |= Woo ug o.  «] 
Morskie towarzystwa żeglugi rządowe i prywatne' 


Lwów, 12 mpaździernoika. 

Jak wiadomo, Bank Gospodarstwa 
Krajowego złożył swego czasu rzą- 
dowi podanie o przyznanie subwen- 
cii w wysokości 1 miljona złotych 
w złoałe rocznie powstającemu z dni- 
cjatywy tegoż banku towarzystwu 
pod nazwą „Polska Żegluga Mor- 
ska”, które w oparciu o kapitał kra- 
jowy i zagraniczny w wysokości 
około 20 miin. złotych mrojektuje 
stworzyć poważny zawiiązek pol 
skiej flaty handlowej dla przewozu 
towarów drogą morską. 

Po rozpatrzeniu podania przez od- 
nośne czynniki rządowe, rzkłecydo- 
wano w zasadzie żądaną subwencję 
„Polskiej Żegłudze Morskiej". przy- 
znać, ale na pewnych, ściśle okre- 
ślonych warunkach. Rząd jest zda- 
nia, że kwestja przyznania subwen- 
caji, iekoteż określenie jej wysokości 
powinno być uzależnione od kapita- 
lu, jaki uruchomi „Polska Żegiuga 
Morska” we flocie handlowej, od 
wysokości frachtów, należytego ob- 
służenia zasadniczych finji morskich, 


uzgodnienia - działalności P. Ż. M. 
z mającą powstać rządową flotą 
morską i t. p, wogóle od stopnia 
użyteczności towarzystwa j rozmia- 
rów í takiego przedsięwzięcia. —< 
W związku z powyższem, rząd na- 
desiał do Banku Gosp. Kraj. pismo, 
z propozycją dokladniejszago spre- 
cyzowania warunków, ma jakich to- 
warzystwo oparłoby swą działal- 
ność i stosuniku jego do postulatów 
rządowych. 

W tych dniach Bank Gost. Kraj. 
ma nadesłać swą odpowiedź, która 
niebawem stanie się przedmiotem 
narady zainteresowanych czyników 
rządowych. Można się spodziewać, 
że w najbliższych dniach sprawa bu- 
dowy floty morskiej będzie ma dro- 
dze realizacji, 

Niezależnie od poparcia inicjatywy 
prywatnel, rząd projektuje stwiorze- 
nie przedstawicielstwa rządowego 
o analogicznych zadaniach dlą prze- 
wozu węgla i irmych tonyarów eks- 
portowanych i importąwańnych do 
kraju. 
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Polakożercza przeszłość 
nowego dowódcy Reichswehry. 


Berlin, (Tel. wł.) 


Prez. Hindenburg zamianował 
generała Wilhelma Heye, dowódcę 
Wojskowego Okręgu w Królewcu, 
następcą gen. Seeckta. Gen. Heye 
był w czasie wojny szefem MAra 
operacyjnego naczelnego dowó- 
dztwa armji niemieckiej i jednym 
z najbliższych współpracowników 
gen. Ludendorfa, po przewrocie 
zaś był szefem sztabu t, zw. Zwią- 
"zku Obrony Kresów Wschodnich, 
walczącego z powstańcami Wielko- 
polskimi. Po objęciu przez Polske 


Poznańskiego i Pomorza wydał o- 
dezwę, w której oświadcza, że 
gotów jest z bronią w ręku odebrać 
Polsce Poznań i Pomorze. Następ- 
nie do roku 1922 był kierowni- 
kiem działu wojsk liniowych w mis 
nisterstwie obrony krajowej. Z 
końcem r. 1923 otrzymał niezwy- 
kle dla Niemiec ważny okręg wej- 
skowy Prus Wschodnich, gdzie znacz- 
nle przyczynił się da zorganizowa- 
nia cywilnych związków bojowych, 
czających się ped firmami sperto- 
womi. 


Zacięta walka z opozycją w Sowietach. 


Trocki, Piatakuw i Zinowlew mają zostać zesłani na Sybir. 


Ryga, (Tel. wł.) 

Z Moskwy donoszą: Ponieważ 
przywódcy opozycji mimo zakazu 
występują na zgromadzeniach ro- 
botniczych i partyjnych Centralny 

' Komitet Partji Komunistycznych po- 
słanowił postawić Ziniowiewa, Tra- 
ckiego i Piatakowa przed sądem 
partyjnym. W kołach komunistycz- 
nych przypuszczają, że zestaną oni 
zesłani na Sybir. Część grupy Sta- 
lina domagała się wykluczenia tych 
trzech przywódców opczycyjnych z 
partji sprzeciwił sią jednak temu 
sam Stalin. 

Pozatem wre zacięta walka z o- 
pozycją na całej linji. W Iwano- 
wie, Wożźniesieńsku i w Wosone- 
żu doszło na zebranłach partyj- 
nych do krwawych starć. W Kron- 
sztadzie rozwiązano dwa pułki ma- 


rynarki, które opowiedziały się za 
opozycją i przywróceniem Zeffa 
na głównodowodzącego flotą bał- 
tycką. 


SZKOŁA CYGAŃSKA. 
Bukareszt, (Tel. wł.) 

Rumuńskie ministerjum oświaty 
pracuje nad projektem otwarcia w 
Rumunji pierwszej szkoły powszech- 
nej dla cyganów. Szkoła ta zor- 
ganizowana zostanie na wzór szko- 
ły cygańskiej Użgerodzia (Ruś Przy- 
karpacka). Program pierwszej szko- 
ły cygańskiej w Rumunji bardzo 
będzie ograniczony, bowiem jedy- 
nemi przedmiotami wykładu będzie 
czytania, pisanie i krótki zarys a- 
rytmetyki. Prócz tego dzlaci cygań- 

skie uczyć sig bedą muzyki. 


Prasa wiedeńska o Tuwimie, „N. 
W. Tagblatt“ drukuje obszerny ar- 
ykuł o Julianie Tuwimie — nazy- 
wając go iednym z najwybitniej- 
szych liryków wispółczesmych. Tu- 
wim, w którego poezji poraz pierw- 
szy stanowi miasto tto i temat li- 
rycznych wynurzeń, jest par excel- 
lence poetą wspóldzesności. Arty- 
kuł podkreśla oryginalność formy i 
niepospolite uięcie tematów. 


Ukazał się Nr. 11 „Dziecka i Mati- 
ki“. Szereg rzeczowych arykułów 
powinien wzbudzić zainteresowanie 
wśród matek wychowujących mate 
dzieci. Dr. Knękowska pisze „O 
kształceniu zmysłów w piierwszym 
okresie życia dziecinnego”, M. We- 
rylo mówi „O zabawikach'* dla dzie - 
ci, Z. Rabska i J. Gażyńska poruszają 
cickawe i ważne zagadnienia wycho 


„ wawcze. 


> 

W dziale łekarskim czytany arty- 
kuł dr. S.: „O szczepieniach ospy 
cchnannej u dzieci, Dr. J. Mozołow- 
skiej o „Pielęgrowaniu jamy ustnej", 
dr. Z. Garickiej „O higienie w dzasie 
ciąży”. 

W dziale praktycznym: znajdą mat 
ki wskazówki, jak nobić sweava*kł 
dziecinne, ładne modły dzkecięciz, for- 
mę biburkoówą i wzór na makatę do 
dziccinrego pokoju. 


„Na gwieźduym szlaku“. Z prześŚli- 
cztą książeczką wystąpił na „Ty- 
dzień Lotniczy“ ruchliwy Zarząd Gł, 
L.O. P. P. 

Jest to ostatnia praca zmarlago 
niedawno poety Edwarda Słoński - 
go — poemacik p. t. „Na gwiezdny m 
szlaku“, z ilustrowany przez Kamila 
Mackiewicza. rs i 

Pierw szorzędne zalsty pióra nieod- 
żałowarego poety, jego sentyment 
serdeczny, w kórym maluje fautas- 
tyczny lat do rieba młodego lotnika 
Hołody — połączone z zaletami mi- 
strzowskiego c«łówka Mackiewicza: 
tworzą wysoce artystyczią całość. 

Pod względem szaty zewnętrznej 


książeczka wydana jest bez zarzetiu? 
niska cena. bo tylka 1 zł. 90 gts 
sprzyjać będzie jej szerokiemu TOŻ" 
powszechnier:iut. 

Wyszedł z druku Nr.41 „BilusZ« 
czuć, w którym na miejscu naczel* 
nem omawiana jest niezwykle wa- 
żna i paląca sprawa emerytur dla 
osób pracujących w tajnem naucza: 
niu w: b. Kengresówice. Oby ten głoś 
nie przebrzniiał bez echa. 

Z pośród szeregu ciekawycii arty" 
kułów ma plan pierwszy wysuwa się 
praca dr. Męczkowskiiej „Praca dp” 
mowa uczria*, Dział literacki cieka* 
wy i bogaty. 

W dziale praktycznym szereg rze" 
czowych artykułów i fadne ilustra- 
cie. 

Ukazał się Nr. 17 tygodnika „Prze- 
tom“, zawierający artykuły: „Rząd 
cdbowiedzialny  pmzed. marodem*» 
„Po traktacie literwsko-sowiezkim" 
T. M. K., „Zagadnienia mniejszościo* 
we Górnego Šieska“ St. Er., „Armia 
i społeczeństwo” A. Ost. oraz spra- 
wy organizacyjne Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej i dział „Za poťty- 
czhym parawanem“. 

Ukazał się Nr.4 „Szkoły Specjal- 
nej”, kwartalnika poświęconego spra 
wom wychowania i nauczania anor- 
malnych (organ Sekcji Szkolniatwa 
Specjalnego Związku PNSP). Na 
treść Nr.4 składają się bardzio oe- 
kawe artykuły, a mianowicie: Dr. 
M. Grzegorzewska: Struktura psy- 
chiczna t.zw. „zmyslu przeszkód” 
niewidomych; Dr. M. Framer: Różne 
postacie i przyczyny upośledzenia 
umysłowego; M. Więckowska: Ba- 
danie dzieci głuchoniemych metoda 
Herderchee'go; W. Szumam: Wycho 
wanie dzieci przestępczych w Bełgji. 
Prócz tych artykułów zeszyt obejk 
muje kronikę krajową i zagraniczną 
szkolnictwa specjalnego, oraz spra- 
wozdania z literatury psychopeda- 
gogicznej w tej dziedzinie, 


XODI- 


ORGANIZACJA PRZEMYSŁU LOT. 
NICZEGO W RUMUNJI. 

Włoska fabryka wagonów „A- 
stra“ o kapitale zakładowym 120 
milionów lei, zakłada w Brasow fa- 
bryvkę samolotów, która będzie pro- 
dukować eparaty wyłącznie dla ce. 
łów woskowych. 


BUDOWA PORTU LOTNICZEGO 
W TALLINIE. s 

Estońskie towarzystwo klornunika- 
ci powietrznej „Aeronaut“ zażądało 
od rządu estońskiegu 10 milionów 
marek estońskich na budowę poriu 
lotniczego dla żeglugi powietrznej 
w Tallinie. 


LOTNICTWO W AFGANISTANIE. 
„Morning Post“ zamieścił artykuł 
w sprawie stosurków w Rosji — z 
Afganistanem, w którym mówiąc o 
postępach dokomamych na drodze bu- 
dowy sieci komunikacyjnej, Wape- 
mina między imnemi i o budowie 2na- 
cznej ilości aerodronów. Król afgani. 
stański rozporządza już dzisiaj po- 
ważną ilotyllą powietrzną, która i- 
rieżliwia  komumiikalcię pomiędzy 
miejscowościami, które jeszcze nie 
zostały polęczone szosami. : 
Pomimo górzystego chamakteru 
teneru i tudnych wammków ažmo- 
sferycznych podczas lotu i dakona- 
swych w ciągu ostatnich 18 miesięcy: 
nie zdarzył się ani jeden wypadek. 
„Moaming Post“ ziwiraca uwiagę ra 
fakt, że lotnicy przeważnie, jeżeli 


nie wyłącznie są rosjanami. Zdaniem! 
dzietmiika, Sowiety zupełnie wyra- 
źnie popierają rozwój awiacji w Af- 
ganistanie, oo jest tylko jednym z ob- 
jawów ich konsekwienterej polityki 
na wschodzie. 


X Roman Dmowski, bawiący nê 
kuracji w. Krynicy, zaniemógł tam ná 
różę. 

X Otwarcie pierwszego kursu W 
Państwowej Szkole Higieny. 
dniu 2 października odbyło się 07 
twarcie pierwszego kursu higieny 
publicznej w Państwowej Szkok 
Figjeny dla lekarzy kandydatów ma 
stanowiska w publicznej służbie 
zdrowia. Posiedzenie zostało 0 
twarte przemową dyrektora szkoły 
dra W. Chodźki o ogólnym progra 
mie Szkoły, poczem dr. M. Kacprzak 
kierownik oddziału statystyczno - €- 
pidemjologicznego wygłosi? wykłał 


na temat „Wymagania higieny 
współczesnej, a nasza rzeczyw” 
stość“. 


Wykłady normalne na kursie 1% 
poczęły się 4-go pażdziernika ku” 
sem medycyny sądowej p. prot. 
Grzywo-Daąbrowskiego i psychia” 
irii sądowej p. docenta Radztjiow” 
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„KURIER LWOWSKI” roga, 13 października 1926. 


Profesor Kemmerer o charakterze Polaków 


Łwów, 12 października. 

Wobec sekretamza generalnego Y. 
M. C. A. w Polsce p, Pawła Soupe- 
ra, przed wyjazdem z Polski prof. 
Kemmerer streścił swoje zdanie o 
Polakach w sposób następujący: 

1) „Polak jest pracowity”. Mówił 
9 pracowitości chłopa, robotnika 
i urzędników państwawych, w biu- 
rach, w których pracował, Nie za- 
wsze — mówił — zaczynają punktu- 
alnic, ale pracują dobrze. gdy raz 
zaczęli i nawet poza godzinami bju- 
rowemi. Zdaniem prof. sfera robot- 
nicza jest mało pomysłowa. Naogół 
nie posiada zdolmości organizacyinej, 
charakteryzującej niektóre narody 
zachodu; ale charakterystyczna pra- 
cowitość narodu molskiego jest 


| uimującej powadze Polaka, o jego 
| serdeczności i dobroci. 


4) „Polak ma czysty cliarakter". 


| Prot. Kemmerer twierdzi, że Polacy 


w porównaniu z innymi stoją na 
wysokim umoziomie pod względem 
czystości mowy i życia. 

5) Zalety stałości wywarły też 
wrażenie na prof. Kemmererzą Fakt 
że rozczłomkowane dzielnice Polski 
mogły się polączyć po wiekowej 
rozłące i szybko działać, jako zjed- 
noczony naród — jest ilustracją ich 
trwałej mocy i dowodem, że każda 
dzielnica zachowala swoje zasadni- 
cze rysy. 

Dalej na pytania prof. odpowie- 
dział, że pewien isst, iż rady jego 
będą w czyn wbrowadzone, a wska- 


pierwszym pierwiastkiem  spodzie- | zują to następujące powody: 1) ogól- 
wanego przez profesora powodzenia j ne zachowanie w stosunku do niego 
Bolski, i jego komisji; 2) mówili mu to 

2) „Polak jest patrjołą*. Profesor | wszyscy: 3) rzeczy, które już uczy- 
omowiadat, jak Polak w licznych wy. | nili dia wykonamia jego rad; 4) fakt, 
padkach ujawniał głęboką miłość | że rady jego mają poparcie w opinii 


kraiu i patriotyzm. Patrjotyzm jest 
gięboko zakorzenionym rysem cha- 
rakteru polskiego 
który można liczyć zawsze. 


publicznej; 5) płacą za te rady i nie 
verzucą lekkomyślnie tego, Za co 


czyrmikiem, na |zapłacili; 6) Polacy okazują chęć 
«| płacenia podatków i ponoszenia po- 


3) „Polak jest sympatyczny”. Pro- |trzebnych ofiar finansowych, jakich 
fesor Kemmerer mówił specialnie o | wymagają jego rady. 


OX X0—— 


Rozpoczęcie tygodnia lotniczego. 


Lwów, 12 październiśca. 
Tydeień propagandy lotnictwa 
polskiego rozpoczął się we Lwowie 
uroczysiem nabożeństwem nabożeń- 
stwem w bazylice archikatedralnej 
w niedzielę rano przy udziale przed- 
stawicieli władz i tłumu ludności. 
Płócienny hangar z aparatem lotni 


-"dzym, ustawiony na ul. Akademic- 


kiei, budził wielkie zainteresowanie 
wśród mrzechadzającej się publicz- 
ności zwłaszcza że w poludnie oży- 
wi! promenadę koncert muzyki woj- 
skoweń. Maleńkie, symboliczne aero- 
plany na piersiach przechodniów 
świadczyły. że zbiórka pieniężna na 
cele L. O. P. P. idzie dobrze. 


POŚWIĘCENIE PORTU  ŁOTNI.- 
CZEGO W. SKNIŁOWIE 

Specjalny pociąg zawiózł popolud- 
niu do Skniłowa kilkaset osób ze 
Lwowa. Udano się na wielkie lotnis- 
ko. gdzie wansi się szereg hanga- 
rów wojskawych — wśród nich je- 
den nowo wybudowany ze składek 
lwowskich kolejarzy, oraz dom ad- 
ministracyfny, ufundowany kosztem 
darów pracowmków policji państw. 
Oba te budynki poświęcił ks. aroy. 
Twardowski. W uroczystości wzięli 
udział : wojew, Garapich, wicewoi 
Eckhandt, korpus oficerski z gan. Si- 
korskim, gen. Thulfiem igen. Stadhic 
kim, wicert. Izby Handlowej Hóflin- 
ger, radny dr. Poraltyrtski. prezes L. 
O. P. P. Rybicki, wychowankowie 


Szkoły Kadeckiej, pracownicy kio- 
lejawi z własną orkiestrą, tumkajona- 
riusze policji z kom. Wiczyńskim, 
Torwińskim i Nowodworskim i w. i. 

.Z miejscowega kościoła wyszła na 
lotnisko procesja. 


Do zgromadzonych mżemówił ks. 
arcyb. Twardowski, Wrzyporiinając 
ważne zadania polskiego lotnictwa i 
oddając fioła totnikom-bóliaterom ż 
lat 1918-1920. Z mownicy, ustawionej 
przed hangarem zabrał głos prez. 
dyr. kolei  Prachtl-Morawiański, 
przedstawiając akcję naszych kołeja 
rzy na rzecz L. O. P, P. , która tak 
piękne wydała rezultaty. W ciągu 2 
lat zebrali pracowmicy kolejowi 
84.000 zł., z czego ufundowano nowy 
hangar. 

Komendant okręg. policji państw. 
mai Wiczyński wyraził pochwałę 
dia funkcjomarjuszy policji którzy ze 
brali drogą składek 21.000 zł. i ofiaro 
wali je Lidze Obrony Powietrznej 
Państwa na cele budowy domu ad- 
ministracyjnego. 

Prezes Komitetu wojewódzkiego 
L. O. P. P. dyr. Rybicki podziękował 
ofiarodawcom, Oraz weżwał obec- 
nych do ich naśladowania, wreszcie 
wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. Odegrano hymn na- 
rodowy i „Rotę”. O godz. 5 pocłag 
pełen publiczności powróci do Lwo. 
wa, Bożegnany pięknym koncertem 
orkiestry kolejarzy, 


ROZPRAWA KOMANDORA 
BARTOSZEWICZA I TÓW. 
Warszawa, 11. 10. GAW.) Dziś roz- 
foczą! się pnoces przeciwko koman- 
darowi Barioszewiczowi i 10 ofice- 
rom oskarżonym © dókOnanie nadu- 
żyć w Ministerstwie spraw wojsko- 
wych. Akt oskarżemia zawiera 200 
strom bitego pisma maszynowego. 
Rozprawie przewodniczy putko- 
wmik Orski. W skład sądu wchodzą: 
general Bieliński i czteneohi pułko- 
wników. Na wniosek prokuratora 
sąd postanowii tajność rozprawy. — 
W ciągu dria dzisiejszego odczytano 
akt oskarżenia. 


= 


NIETAKT B. MIN. RADICZA, 


Wiedeń. 11. 10. (PAT.) Pisma tu- 
tejsze donoszą. że wczoraj wieczo- 
rem przybyła do Zagrzebia deleza- 
cja parlamentaizystów  cząchosło- 
wackich. Podczas przemówienia 
przewodniczącego sejmu czechosło- 
wackiego Radicz czynił kikakrotnie 
obrażające uwagi, pod adresem cze. 
chosłowackiej delegacji. Sprawą tą 
ma się zaiąć jugoslowiańska Rada 
ministrów. - 


zapisujołe się do Ligl Obrony 
Powietrznej Państwa, 


Preliminarz budżetowy na r. 1927/28. 


Warszawa, 11. 10. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym ckoło godziny 12-tej w 
południe odbyło się posiedzenie Ra- 
dy ministrów, na którem przyjęty 
został preliminarz budżetowy na rok 
1925-25 w wysokości 1.899,360.60U 


- 


ma wydatki inwestyczyjne, niezale- 
żnie od wydatków przewidzianych 
na irwastycje w ramach budżetu. — 
Pozatem Rada ministrów przyznała 
10 proc. dodatku ćla urzędników pań 
stwowych w województwie Górae- 


złotych. Przewidziana nadwyżka do- | go Śląska, płatnych od 1 listopada b. 


chodów w wysokości około 200 mil- 
ionów złotych ma być przeznaczoną 


roku. Odpowiedni kredyt został 
wstawiony do budżetu. 


XxODI=—— 


Otwarcie nowego dworca kolejowego 
w Stołpcach. 


Stolpce, 11. 10. (PAT.) W sobote w 
nocy manister komunikacji p. Romo- 
cki w towarzystwie wyższych u- 
rzędmników wyjechał na uroczystość 
0*warcia nowo wybudowanego 
dworca na stacji granicznej w Stolp- 


cach. Dworzec ten, wybudowany w. 
ciagu czterech miesięcy, posiada ob- 
azerrią salę rewizyjną onaz inme u- 
rządzenia rięzhędme dła czynności 
zwiazanych z dokonywamiem for- 
mairości celnych i immych 


Traktat handlowy Titewsko-sowjecki. 


Kowno, 11. 10. (PAT). W związku | munikacji kolejowej między Litwą a 
z wyjazdem do Moskwy delegatów | Rosją. Traktat handtowy z Rosią ma 
litewskich do rokowań o traktat han | opierać się na klauzuli największego 
dłowy z Rosją, odbyło sie posiedze- | uprzywilejowania. Rosja ma zakupić 
nie komisji ekonomicznej sejmu li- na Litwie towarów na sumę co naj- 
tewskiego. Podczas obrad stwier- |nfniej 6 milionów rubli w złocie. 
dzono wielkie trudności dla handlu z | Kwestje sporne ma rozstrzygać sąd 


| Rosia z powodu braku wygodnej ko- i roziemczy. 
—- -0 0— 


Litewskie „oddziały śmierci“ 


1 


Wiłaó, 11. 10. (AW.) Z pogranicza 
Etewshiego donoszą: W ostatnich 
dniach pozawiły się na pograniozu po 
strorie litewskiej w rejonie miaste- 
czka Malaty rowe bandy szaulisów. 
Bardy te składają się z oddziałów, 
bozących ckoło 80 ludzi uzbrożonych 


na granicy polskiej! 


no 20 ludzi, i noszą na czapkach sp2- 
cialne odznaki (trupie głowy) i zoi 
wią cię „oddziałami śmierci, Były 
cne w swoim czasie użyte jako Ka- 
dry oddziałów zajmujących Kłajpe- 
dę, W związku z tem zwiększono 
patroje K. O. P., które teraz Szcze. 


w karabiny, rewolwery i granaty rę | gólnie często obchodzą linjo grani. 
czne, Są ore podzielone na plutony | czne. 


W gy s—— 


Odwrót Sowjetów ? 


Ryga, 11 
ciałnych wiadomości 


10. (AW.) Wediug ofi-| pełnej neutralności w stosunku do 
z Moskwy, | zagadnienia Wileńszczyzny o ile Pol. 


tamtejsze koła rządzące, noszą się z| ska zgodzi się na zawarcie z Rosią 
zamiarem ogłcszenia deklaracji o zu. ' paktu gwarancyjnego. 


Górnicy angielscy łamią strajk węglowy. 


Londyn, 11. 10. (PAT.) Związek 
górników z Zagłębiu Lelcester-Shire 
w którym okcła 66 procent górników 
stanęło do Pracy, postamowił prze- 
rwać strajk i polecić swoim delega- 
tom zawrzeć umowę z przedstębioc- 


oami. Stanowisko tego okręgu nia 
zostało tez wpływu ma inne okręgi. 
Jest to płerwszy wypadek wyłama- 
nia się z god jednolitego frontu gór- 
ników. Za przykładem togo okręgu 
poszło Zagłębie Nothingshire, 


KONFERENCJA MARSZ. PIŁSUD- 
SKIEGO Z P. BARTLEM 

Warszawa, 11. 10. (AW) D. 11 bm. 
w południe marsz. Piłsudski odbył 
w Prezydjum Rady Min. konierencię 
z prem. Bartem. O godz. 12-tej roz 
poczęło cię posierzenie Rady Min. 
poświęcone głównie preliminarzowi 
budżetowemu na r. 1927 i 28. Poza- 
tem na posiedzeniu tem omawiano 
jegzcze kilka ważnych spraw niezała 
twionych w piątek. 

<_———IJ— 
FANTAZJE, _ 

Warszawa, 11. 10. (PAT.) Wydany 
dnia Hi b. m. dodatek nadzwyczajny 
A. B: C. o groźbie przesilenia na Sta- 
mowisku ministra skarbu, zawiera 
wiadomości wręcz tatszywe.  Ża. 
dnego przesilenia na tem stanowisku 
niema, iak również mema Żadnego 
nieporozumienia w rządzie co do 
zmian personalnych w Ministerstwie 
skarbu. gdy zmiany te zostaly u- 
cehwalone jednomyślnie na Radzi: 
minisrfów. 


WŁOCHY NIE CHCĄ WOJNY 
Z TURCJA. 

Warszawa, 11. 10. (PAT.) Król. poa 
selstwo włoskie w Warszawie ko- 
imunikuje, że ząrmieszozoma w niektó- 
mch dejernikach wiadomość o Wo- 
jennych zamiarach Włoch względem 
Turcji ies! peprostu zmyślona | ma na 
zelu jedynie spekułacje giełdowe, — 
Zagraniczna polityka Włoch idzie p3 
tvii pokojowej i unika  staraunie 
wszelkiej akcji, któraby w najmniej- 
szym nawet stopniu mogła zakłócić 
spokój. 

EM 
DEMENTI, 

Paryż, 11. 10. (PAT) Ambasada 
sowicka w Paryżu zaprzecza Wit- 
domości, według której  Cziczerin 
miat oświadczyć, że Sowiety zajęty. 
by niezwłocznie Tallin, Kowno i Ry- 
gę w razie gdyby Polska wystąpiła 
przeciw Litwie. Jednocześnie amba- 
sada zaprzecza doniesieniom, jakoby, 
AE sowieckie zajęły wyspą 
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"vallą: „Pajace* — również w Inscenizacjł 
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P 
PAŹD Dziś:  rzym.-kat. 
SZK Maksymiljana gr- 
12 kat. Kyrjaka pr. 
utro: rzym.-kat. 
WTOREK Piard gr.-kat. 


Hryhorja weł. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 


TEATR WIELKI. : . 

Wtorek 12 bm. „Rycerskość wieśnia- 
czą* i „Pajace”. 

Sroda 13 bm. „Cyrano de Bergerac“. 

Czwartek 14 bm. „Faust“. 


TEATR NOWOŚCI 

Wtorek 12 bm. „Puhar wędrowny*, 
komedja w 3 akt. 

roda 13 bm. „Teresina“. 

Czwartek 14 bm. „Puhar wędrowny*. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Wtorek o 7:30 „Mężczyzna i kobieta“ 
Sroda o 7.30 „Mężczyzna i kobieta". 
Czwartek o 7.30 „Azals“. 

Piątek „Azais“. 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apollo: „Złodziej z Bagdadu", 
Chimora: „Niesamowite opowiadanie“ 
Kopernik: Jedi: 


Z 


Marysienkaj „Habima“. 

Lew: „Złodziej z Bagdadu“. 
Palaco: „Manewry cesarskie“. 
Uciecha: „Na szlaku pocztowym“. 


— 00 

Drozdeński Kwartet Smyczkowy. 
Odroczony dnia 5 b. m. koncert Ze- 
społu drezdeńskiego ódbędzie się we 
Środę 13 października, Bilety z datą 
5 b. m. ważne. Mała ilość zwróco- 
nych biletów do nabycia w magazynie 
nut Seyfartha, 2989 


A 
c l 


— Toatr Wielki. Dziś po raz pierwszy 
w bieżącym sezonie wznowienie słynnej 
prześlicznej opery Mascagni'ego: „Rycer= 
skość wieśniacza* — w nowej inscenizacji 
żłównego reżysera lwowskiej opery, Sta- 
nisława Tarnawskiego. * -> 

Drugą kołowa wleczoru wypełni wspa- 
nfała, głęboko wzruszająca opera Leonca= 


*Tarnawskiego. W partji Neddy wystąpi po 
Taz pierwszy ulalentowana śpiewaczka na- 
szej opery, p. Popowiczówna. Kierowni- 
ctwo muzyczne obu oper w niezawodnych 
rękach kapelmistrza p. Lehrera, 


— Teatr Nowości wystawia dziś po raz 
pierwszy mową, nadzwyczaj ciekawą i do- 
wcipną komedję Zygmunta Nowakowskie- 
go: „Puhar wędrowny". Sztuka ta grana 
z wielkiem powodzeniem w warszawskim 
teairze im, Bogusławskiego, budzi I u nas 
niezwykłe zainteresowanie, dzięki wybitnie 
utalentowanemu autorowi i aktorowi w je- 
dnej osobie — oraz wybitnej reprezentacji 
artystycznej, w osobach pp. Łozińskiej, 
Rowińskiej, Dobrowolskiego, Kieszczyńs- 
kiego i Okornickiego — równocześnie sta- 
rannego reżysera tej ciekawej nowości, 


— „Mężczyzna i kobieta” komedja La- 
katosa grana będzie dziś tj. we wtorek i 
jutro w środę, w czwartek zaś na ogólne 
żądanie wchodzi znowu na dwa dni na 
repertuar kapitalna farsa pt. „Azais“ z pp. 
Rasifńiską, Czajkowską, Rasińskim, Czarno- 
wskim, Orzechowskim i innymi w gł. ro- 
lach. Przypominamy, że „Azais“ zeszło 
z afisza w pełni powodzenia. W przysz- 
łym tygodniu premjera kapitalnej komedji 
„Osłołkowi w żłoby dano“. 


— Na ochronkę im. Piłsudskiogo. Pod- 
wieczorek z koncertem i dancingiem od- 
będzie się w niedzielę dnia 17 paździer- 
nika br. w pięknie odnowionej sali Sokoła 
Maclarty. W części koncertowej przyjęły 
łaskawie udział pierwszorzędne siły Teatru 
Miejskiego: Wpp. Grabowska, Korabianka, 
Pasłówna, Porawska, Rapacka, pp. Bojanow- 
aki, Wawrzkowicz. Akompaniament objął 
Wp. Jarosław leszczyński. Po koncercie 
dancing urozmaicony s-eregiem niespodzia- 
nek. Bufet dobry i tani, dochód przezna- 
czony na ochronkę lm. Józefa Piłsudskie- 
go. Początek o godz. 6. Wstęp Zł, 2. — 
dla młodzieży ZŁ 1. 


— Polskie Towarzystwo Polite- 
chniczne (Zimorowicza |. 9) zawia- 
damia swoich członków, że dnia 13 
b. m., odbędzie się pierwsze środowe 
zebranie nankowe, na którem wy- 
głosi odczyt p. prof. dr. Maksymiijam 
T., Huber p. t „Z I. Międzynarodć. 
wego Kongresu Mechaniki Techni- | 
cznej w Zurychu”, 

Foczątek o godzinie 18-iej. Goście 


mile widziani 
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XRONIKA. 


0D ADMINISTRACJI. 
Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
20" Przesyłać należy przekazami 
pocztowemi lub na numer P. K. O. 


153.215. 
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Mówią, że... 

rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych generała Składkow- 
skiego, naktadające karę na urzędników 
spażniających się do biura i nakazujące 
im wcześniejsze o 15 minut przychodzenie 
do pracy przez 2 tygodnie wywołało 
żywe komentarze i humorystyczne uwagi. 


esli tak dalej pójdzie każdy urzędnik, 
który się spóźni będzie Stał w kącie przez 
godzinę lub nawet każe mu się klęczeć. 
Wracają widocznie czasy, kiedy pracę U- 
rzędnika ceniło się nie wedle jego rozu- 
mu tj. głowy, tylko wedle siedzenia! To 
hemoroidalne wysiadywanie w foteiu ma 
być na przyszłość wskaźnikiem zdolności 
urzędniczej, A więc niema już co narze- 
kać na to, że niki nie zajmuje się dolą u- 
rzędnika — pan generał myśli o nich, 
przeprowadza „Sanację* i sam daje przy- 
kład, bo... wstaje bardzo ranol! Niechby 
jednak przekonał się dlaczego ten urzęd- 
nik spaźnia się czasem o 15 strasznych 
minut: oto jeden idzie na zakupy, bo nie 
stać go na służącą, a żona pilnuje dzieci, 
inny z nędzy przyjął zajęcie od 6 do 9 
rano, inny wreszcie wrócił dopiero o 5 ra- 
no z pracy nocnej, której musi się imać, 
bo rodzina umarłaby z tej urzędniczej 
pensji, jaką pobiera. jedyna przeto rada, 
panie ministrze i na to by się urzędnicy 
nie spaźniali, to natychmiastowe pódwyż- 
szenie im pensji. Będą wtedy siedzieli jak 
przyśrubowani do foteli choćby od 7 rano, 
nawet jeśli żadnej pracy nie będą mieli, 
co może się zdarzyć właśnie z powodu 
niedołężnego urzędowania najwyższych 
władz naszych. Więc jakże będzie z tą 
podwyżką ?... 
rrr. 
trzne 

— Teatr Bagatela. Dziś ostatni go 
ścinny występ znakomitego hxiucy- 
watora Ben - Alego z współdzia- 
łem p. Marii Dracowej i J. Dawido - 
wicza. którzy w sketschu p. t. „Roz- 
sypane ogloszenia“ są prost nie- 
zrównani. 

— Złoty zegarek damski znalazł Jerzy 
Słowikowski uczeń kl. Il. państw. gimna- 
zjam im. K. Szajnochy. — Do odebrania 
w dyrekcji gimnazjum ul. Podwale 2. 
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Tydzień lotniczy. 


Śtaraniem Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa we Lwowie odbędą się 
w czasie Tygodnia Lotniczego w 
sali Tow. Politechnicznego ul. Zi- 
morowicza I. 9. Odczyły: 

Wtorek 12-go października, Prof. 
K. Żurawski: potrzebna nam Li- 
ga Obrony Powietrznej Państwa? 

Czwartek 14-go października P. 
Adam Nowotny: Najnowsze zdobycze 
techniczne w lotnictwie z przeźro- 
czai. 

Piątek 15.go października Pułk. 
Adolf: O obronie przeciwgazowej z 
przeźroczami. 

Początek wykładów punktualnie 
o godz. 19-ej. (7-mej). 

Wstęp 50 groszy, dia młodzieży 
szkolnej 20 groszy. 
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Ze świata. 


-+ Preiesor psychiatrji Emil Krae- 
pelin, znarıi w Momachium w 71 ro- 
ku życia 


+ Fiasko exkajizera. „Daily Chro- 
nicle“ donosi: Były cesarz Wiihelm, 
napisat gruby tom kazań protestanc- 
kich i zwrócił się z propozycja do 
szeregu wydawców, o wydnukowa- 
nie tego utworu. Żaden jednak z wy- 
dawców nie pediął się wydrukowa- 


| mia dzieła, W kazaniach swoich ex- 


kaizer pnzedstawiał swą osobę jako 
fara pokoju. 


` 


— Wypadki mniej lub więcej dziw- 
ne. Jan Dąbrowski (Nowy Swiat 6J 
pobił do nieprzytomności W. Ryl 
chową. Ona twierdzi że bez powodu, 
on nie jest w stanie wytłumaczyć 
się... Czy nie jest to dziwne ? Ją za- 
brato pogotowie ratunkowe, mim za- 
oriekowala się policja. 

Do mieszkania Adama Sulikiow- 
skiego kupca (Gródecka 55) wtarg- 
neli dwaj nieznani: mu niążczyźmi, któ 
rzy zażądali zwrotu pożyczonych 
50 z. Dziwne, pomyślał Sulikowski 
on u nikogo nie brał pieniędzy i po- 
prosit a wyjaśnienie... Jeszcze bar- 
dziej zadziwił się , gdy mężczyźni ct 


zamiast wyjaśnienia dali mu kilka | 


szturchańców  poczem spłoszeni 
krzykiem napadniętego zbięgli. Dziw. 
ne, bandzo dziwne... ? n 

Jeszcze bardziej zdziwił się Mús 
chal Hnida, strażnik kolejowy. (Le- 
wandówka, Bema 18), gdy około g. 
20 na ulicy Chocimskiei przystąpił 
duń jakiś mężczyzna z wyraźnym 
zamiarem zastrzeleria go. Cóż u li- 
cha chce on odemnie pomyślał Hnida: 
widzac, jak nieznajomy lufę rewolwe 
ru kieruje mu w głowę... i me zasta- 
mawiaiąc się wiele, palnat „gośŚcia”. 
laską po ręce a sam „w nogi". ! 

Tajemniczy „sttzelec” zdziwił się Z 
kolei przytomnością swej ofiary, po- 
czem strzelił za nim i zbiegł w prze- 
ciwnym kierunku. « 

Dziwne.. bardzo dziwne, powie- 
dział dyżurny komisarz, gdy mu o 
tem zaraportow ano. 

Cymbał Wincenty (Janowska 9) 
zgubił w: parku Kilińskiego 5 i Pół 
letniego syna Ryszarda Cymbała. 
Dziwne nazwisko i rzadka zguba. 

Leonowł Szymańskiemu, konduk- 
torowi kolejowemu (Bogdanówkia 8) 
przed. czterema dniami uciekła córka 
Karolina, 17-letnia uczennica. 

Szymański twierdzi, że w domu 
było jej dobrze, w szkole przykrości 
nie miala, prowadziła się dobrze. 
Jest błondynką niskiego wzrostu, O 
płaskim nosie i z piegami na twarzy. 

Dlaczego w takim razie uciekła i 
dokąd ? Ubrana była w brązowy 
płaszoz i czarną studencką czapkę. 

— Kradzieże i włamania, Jan Bara 
basz, dorożkarz (Podzamcze II) przy, 
jął onegdaj na mieszkanie N. Cio- 


ściukówyię dawniej zamieszkałą 
przy ulicy Komopnickej 2. Długo 


przemyśliwała Kościukówna nad tem 
jakby się poczciwemu Barabaszowi 
odwdzięczyć, i wpadła wreszcie na 
pomysł. W, czasie nieobecności g0- 
spodarza skradła mu garderobę war 
tości 211 zł. i zbiegła. Z mieszkania 
Elżbiety Chrzanowskiej (Piekanska 
38), ktoś ukradł gotówkę 105 zł. 0- 
kradziona nie ma podejrzenia ma ni- 
kogo... 

Za włamanie do wozu kolejowego 
na dworcu towarowym II. areszto- 
wano Jana Stachurskiego (Lewin: 
dówikła, Słowackiego 31). Skradł on 
60 kg. mąki. 


—— 
W trzech dniach z Europy 
do południowej Ameryki. 


Wiedeń. (Tel. wł.). 
"Eckener główny inżymier zakła- 
dów Zeppelina oświadczył w wygłło- 
szopym tutaj odczycie, że powsta- 
ło nowe przedsiębiorstwo, które u- 


|trzymywać będzie stały ruch między 


Sęvillą a Buenos Aires, za pomocą 
Zeppelinów. Cała podróż trwać bę- 
dzie 3 i pół doby. Najszybsze pa- 
rowce przebywają tę przestrzeń "wr 
15. dniach. 


-—A— 


WYKRYCIE SPRAWCÓW. MOR- 
DU W BUDYNKU MONOPOLU 


TYTONIOWEGO. 
Wiedeń. (Tel. wł.). 
Policja tutejszą  przychwyciła 


sprawców morderstwa popełnione” 
go przed miesiącem na nocnym stró, 
żu z gmachu dyrekcji monopolu ty- 
toniowego. Są nimi dwaj kilkakrot- 
nie ukarani włamywacze, z których 
ieden Detzgruber w życiu „prywat- 
nem“ odznaczał się hojnością i chę- 
tnie wsponiagał ze zrabowanych 
pieniędzy biednych tudzież instyfu- 
cie dobroczynne. 
—n—=Q— 
Podziękowanie. 


Komitet obchodu jubileuszowego ku ezel 

św. Franciszka z Asyżu poczytuje sobie za 
miły obowiązek podziękowańła wszystkim, 
którzy bądź:o przez osobisty udział, bądż 
przez życzliwą pomoc poparli jego usiło- 
wania. Szczególuie żywą wdzięczność wi- 
nien komitet JWP. Wiceprezydentowi Mar- 
cełamu Chlamtaczowi i komisji Teatru Miej- 
skiego za łaskawe udzielenie sali teatral- 
nej na uioczysty obchód w niedzielę dnia 
3 października br. WP. Dyrektorowi Hen- 
rykowi Barwińskiemu i cołamu personalewi 
teatralnemu za życzliwą pomoc w urządze- 
niu powyższego przedstawienia. 
WP. Stanisławowi Rossowskiemu za dostar- 
czenie przepięknych recytacyj, Przewieleb- 
nemu Księdzu Józefowi Dziędzielowiczowi 
za podniosłe przemówienie na powyższym 
obchodzie, WP. Profesorowi Józefowi Cet- 
nerowi wraz z całym jego zespołem kame- 
ralnym za prześliczne wykonane utwory 
muzyczne, WP. Dr. Adamowi Sołłysowi 
tudzież Panom i Paniom z Towarzystwa 
muzycznego, którzy podczas uroczystości 
niedzielnych raczyli wziąć udział w pro- 
dukcjach muzycznych, wreszcie WP. Pre- 
zesowi Bronisławowi Laskownickiemu i ca- 
łe) prasie lwowskiej, która staraniom ko- 
mitetu udzieliła swego wpływowego popar- 
cia. Serdeczne „Bóg zapłać* wszystkim, 


—— 


M. GESZWINDOWA 
Redaktorka działu robót ręcznych 
„Świata kobiecego**. 


Przygotowuje wzorem szkół zagranicznych 
do samodzłelnoj, twórczej, pracy w przemy” 
śle artystycznym. 

Nauka obejmuje: rysunek kompozycyjny 
dla tkactwa, hafciarstwa, koronkarstwa, re- 

bót metalowych i ceramicznych. 

Teorja karmonji barw, modelowanie, por 
spoktywa, geomotrja wykroślna. Hist. sztuki 
i kostjumu, towaroznawstwe. 

Hafty. koronki, batiki, roboty w metalu 
skórzo i drzewie. 


Zgłoszenia przyjmuje przedpołu* 
dniem. Ul. Reja 3, prawy parter 


Ef 

Apel do serc litościwych. Staru 
szek 80-letni, były ziemianin z brakt 
środków do życia ginie z głodu —jakc 
zasługującego na względy, polecam) 
go gorąco łaskawej opiece społeczen: 
stwa. — Łaskawe datki przyjmuj: 
administracja dla Staruszka 1926 
zai mai 


Humor. 

PRACA A KAPITAŁ. 

— Jaki jest stosunek pracy do kë 
pitału? 

— Zaraz ci wytłumaczę. Wyobr! 
sobie, że pożyczam ci kapitał, wić 
mam potem wielką pracę, zanim Z! 
odbiorę z powrotem. 


TRAFIŁA KOSA NA KAMIEŃ. 


— Pan podobno fest zwolemnikić! 
nowoczesnych wynalazków, w 1“ 
dzaju telegrafu bez drutu, prochu PY 
dynm etc. 

— Owszem. 

— W takim razie pan weźmie "t 
ją córkę bez posagu. 

— Z przyjemnością: 
małżeństwa bez ślubu. 


ale tylko 4 | 
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Kurjer ekonomiczny. 


Biuletyn Izby handlowej i prze- 
mysłowej we Lwawie. 
Zawieszenie wypłat przez Bank 
Rosyjske. Azjatycki. Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu zakomunikowa- 


ło na podstawie telegraficznej infor | 


mach i Delegata Rządu Polskiego w 
Charbinie, że Bark Rosyisko -Azja- 
ycki zawiesił wypłaty. 

Ilargi i Wysławy. W czasie od da. 
8 do 13 listopada r. b. odbędzie się 
w Chicago III. Wielka Wystawa 
Akcesorjów i Sprzętu Pojazdów Me- 
charicznych. Wystawa ta jest Zov- 
gamizowana w związku z ósmym 
donccznym zjazdem „Automotive 
Equipment Association“ jednoczącem 
w sobie więcej niż 600 wytwórców 
i hendiujących w dziedzinie autor 
mobilistyki lotnictwa i t. p. 

Wystawa ma ra celu przedstawi=- 
tie najrowszych zdobyczy techniki 
i ostatnich udoskonaleń w powyż= 
Szżych dziedzinach, oraz  bezpośle- 
anie zedkrniecie wytwórców, z od- 
biorcami, 

Po wszeikie szezegółowie informa- 
cze zwracać się należy pod adresen 
Mr. Wm. M. Webster, Commissio- 
fer Automotive Equipment Associa- 
tion 18 th Fillor, City Hah Square 
Buikling,.Chicago, Minois, U. S. A. 

Dostawy i licytacje, 10 Okr. Skła- 


"drica Artyierji w Przemyślu rospi- 


sata waeograniczony przetarg pubH- 
cary wa dostawe 15.000 kg pakuł 
konopinych. Termin da wnoszenia: o- 
Br: upływa dnia 19 października br. 

10 Okr. Szefostwo Budownictwa 
w Przen:yślu ogłosiło ponowmie prze 
ang  rabhiczny mą wydzierżawienie 
budymu bylej fabryki konserw i 


« chłodni w Przemyśle przy ul. Szpi- 


vaine): 
Oferty należy wnieść najpóźniej do 
dnia 30 października br. 

Bliższe imformacje odnośnie do 
tych przetargów można otrzymać 
w Oddziale ruchu handlowego Izby 
hardlcwej i przemysłowej we Lwo- 
wie. 


ANKIETĄ W SPRAWIE USTAWY 
GÓRNICZEJ. 
Lwów, 11 października, 

Dria 7 października b. r. odbyła 
się w Tztie kardlowej i przemysło- 
wej pod przewodnictwem prezyden- 
ia laby Dr. Henryka Kolschena an- 
kicta w sprawie projektu Polskiej 
ustawy górniczej, opracowanego 
przez Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu. W ankiecie tej wiaięli udział prze 
dewszystkiem przedstawiciele prze- 
nrysłu rafiowego, a w Szczególności 
delegaci Krajowego Towarzystwa 
naftowego. Izby pracodawców w Bo 
trysławiu, Związku techników wrat- 
uiczych, ponadto delegat Wojewódz 
twa, prof. Dr. Rosenberg imienism 
Wyższej Szkoły dla Handlu zagra- 
ricznego i w. i. Projekt oniówił wi- 


` cedyrektor Izby Dittrich, który wiska 


zal mia różnice zachodzące między 
projektem a obowiązującą dotąd w 
Małopolsce ustawą górniczą avstrija- 
cka, zwiaszcza o ile chodzi o po- 
dział minerałów gómiczych, poszu- 
biwanie górnicze, sposób nadania 
własności górniczej,  komperencji 
władz górniczych i t. d. Nastepnie 
wywiazała się dyskusja, w której 
poszczególni mowcy domagali się 
boczyrienia w pmajełczie  szerezu 
znran. Wynik powyższej usk ow 
posłuży Izbie do opracowania opinił 
dia Ministerstwa Przemysłu ; Heri- 
du. 


Żapisujcie sia do Ligi Udrony 
Powietrznej Państwa. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Ruch raogór ożywiońy. Kursa 
przeważnie tie uległy zmianom, na- 
tomiast  zapcetrzebowamiie na akcj: 
wzrosło przy postalięcznej podaży. 
Liczne zktcewia kupna akci Chybie 
W skciach bankowych popyt mały i 
kupowano tyłko Bank Hipoteczny. 

Akcie handlowe jak dotychczas, 
bez zainteresowania, — Tendencja 
utrzymana. — Usposobienie oży wij- 
ne. 

OBROTY FRYWATNE. 

Tendencja chwiejna — obrót 0- 
ŻYWIONY: 

Dolar ameryk, © zi. 8 gr. — 9 zł. 
9 gr.; dolar kanad. 9 zł. Z gr. — 9 zł. 
4 gr: kor. czes. 0.26 å jedna czwarta 
— (.26 i trzy czwarte; lete 0.04 i je- 
dma czwarła — 0.04 i pół; frank fr. 
025 i wół —- 6.26; fran szw. 1.73 — 
1.16, iunty 43.20 — 44.00. 

Złoto; 20 kor. 36.00 — 36.50: 20 
frank. 33,50 — 34.00; 20 marek 42.50 
— 43.00; 10 rubi 45.80 — 46.20. 

Srebro: Kor. austr. 0.68 -— 0.60; 
5 kar. austr. 3.90 — 3.96; 
1.95 — 2.00; rubie 2.90 — 3.00; ko- 
gieiki 1.45 — 1.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Wzmożona podaż w życie przy o- 
żywionem tzaiteresowiamiu dla do- 
staw woskowych. W innych arty- 
kułach podaż dorównuje popytowi 
przy cenach wiezmienicinych, redynie 
„dla pszenicy zbiorowej (720 gr.) brak 
zajnteresowamia. Hreczkę chwilowa 
chętnie kupują na eksport. Koniczy- 
ma czerwona i bfała w zaofilarowa- 
miu. przy siabem zainteresowaniu. — 
Temcencja chwiejna.  Usposobienie 
spokońne. 

Notowańno : pszenica drworska 44.25 
— 45.25, zbiorowa 41.75 — 42.75; 
zyka 32 — 33; jęczmień bnowamiany 
30 — 3i, pnzemiałowy 27.50 — 23, 
pastewmy 25 — 26; iawiłes 26.75 — 
27.75, kukurudza rumuńska 29 — 29; 
fasola biała 38 — 40, kołomowa 3) — 
32, krasa 36 — 38; groch półwikstotja 
66, — 72, groch painy 40 — 44, bobik 
31 — 33, wyka 34 — 36; siano słod - 
kie prasowane 7; storia prasowama 
4; hreczka 29 — 30; zienmiaki prze- 
mysłowe 550 — 6.25; ken 53 — 62; 
rzepak zimowy 62 — 64, otręby ży- 


floreny. 


„KURIER LWOWSKI. Środa. 13 października 1926. 


KURJER SPORTOWY, 


PIŁKA NOŻNA. 

Lechia - Hasmorsa 2:1 (5:0.) To 
spotkanie towarzyskie, niaiące przy 
nieść Hasrtonei rewanż ea dotych- 
czasowe kięski nie powiodło się i 
znowu Hasmonea musiała zajść z 
boiska pokonaną. Mimo  usumięcia 
przez sędziego p. Bodera środkowe” 
go pomocnika I.echii w 26 min. gry i 
zejścia z boiska z powodu kontuzji 
Wieczystego II. udało się Hasmonsi 
(Seuermannowi) uzyskać jedną 
bramkę z rzutu wolmego — na 2 
bramki strzelone przez Lechię 
(Czudżak) w 50 m. i (Domiczek) w 
69) m. gry. Przez cały czas gry rów- 
norzędnej górowała Lechia nad 
swym przeciwnikiem ambicje i star- 
tem do piłki. — Publiczności 1.500. 

Polonia - D. K. S. 3:1 ((0:0). Po- 
lonja zwyciężywszy swego rywala 
w grupie A, dochodzi do fmału z E. 
knamem. Gra trwała 120 m. Sędzio- 
wał p. Usanz. 

Świteż . D. K. S. 1:0 (1:0). D. K. 
S. rozegra w niedzielę zawody o 
spadrięcie do kl. C. z Kresowią. — 
Sędziował p. Niedźwiirski. 

A. Z. S. - Vis 3:1 (0:0). Trzecie z 
rzędu spotkanie zakwalifikowało 
wreszcie A Z. S. do finału w mi- 
stnzostwie ki. B. o weicie do kt. A. 
(z Janina ze Złoczowa i Potonją ze 
Stryja). Sędzia p. Grzyb po 90 mim. 
gre przydiużył przy stanie 1:1. W 
dalszych 36 min. strzelił A. Z. S. 
dwie bramki przez Chudzizkizzo i 
Lachowicza. Honorowa bramkę dla 
Visu zdobył Kihner. Puoltczności o- 
kcło 1.500. 

Pogoń IL. . Ekran 4:1 (1:0), Czar- 
ni I. -. Legja 4:0 (2:0), Pogoń III. > 
Rapid 3:0 (1:0), Lwowianka - Syg- 
niówka 4:0 (2:0), Lechja II. - Bar- 
kochba 2:2, Jutrzenka - Barkochba 
ciel 

Kraków. Pogoń - Wisła 0:0 (0:). 
Gra stała ra bardzo wysokim pozie 
mie i była bardzo falir. W drużynie 
Wisły wyróżniii się: Kotlarczyk, 
Skryrkowicz,  Czulak, Bajorek i 
Ketz. W Pogoni: Olelanczyk, Mauer, 
Hauke i Szabakiewicz. Sędziował p. 
Arczyński. : 

Wawel - Jutrzenka 2:2 (0:0), Zwie- 
rzyniecki - Victoria (Sosnowiec) 7:2 
(2:1). Zawody o mistrzostwo klasy 


tnie retto bez worka 16.25 — 16.5€;| B 


pszenre netto bez worka 15.50; ka- 
sza hreczana (50 proc. całówki i 50 
proc. pórćwki) 63 — 65; jęczmień 
48 — 49; pęcak 47.50 — 48, koniczy- 
na czerwona 315 — 360; mak niebi:- 


skt 145 — 155; worki jutłowe wyro- 


bu Warta :.9C. worki używane do- 
Lre za sztuke 1.82. 


TYGODNIOWE SPRAWOZDANE 
GIEŁDY AKCYJNEJ WE LWOWIE. 
Lwów, 9 paździummika 

Tydzień ubiegły. pozostawał pod 
znakiem zniżki papierów dywidem= 
dowych.  Purktem kulminacyjnym 
baissy było piątkowe zebranie giel- 
dowe, na którem wszysttkie gatunki 
akcyj. mie wyłączając mawst akeyi 
Chodorowa, spadły dość zmacznie w 
cane. Także papiery, będące przed- 
miotem obrotów pozagiełdowych ku- 
powano po cenach znłżkowych od o- 
statnich, Na ryrku walut zaznaczyło 
się pewne zachwianie kumsu zlotęgo 
i dolar osiągną! w piątek wieczorem 
cene 9.11. przy równoczesnetn ogra- 
miczeniu podaży. Sylłluacię tę uważa- 
ja maogół za przemijającą. Spodzie- 
wane jest w najbliższych dniłach 0- 
uiągnięcie kursu dolara o poziomie 
pierwotnyr:. Usposobiemie wycze- 
kuiące. Dolar w obrotach mieoficyal- 
rych 9.00 -— 9.10. Tendemcja dla do- 
lara nięgo słabsza. 


Bielsko, Cracovia - B. B. S. V. 4:1. 

Radom. R. K. S. - Skra (Warsza- 
wa) 2:1 (2:0). Zawody o mistrzostwo 
klasy B. 

Warszawa. Poznań - Warszawa 
3:1 (0:1). Zawody międzynamadow% 
Bramki strzeli da Poznania Staliń- 
ski 2, Śmiglak, dla Warszawy Jung. 

Katowice. Górny Śląsk - Warsza. 
wa 6:2 (4:1). Bramki strzelili dla 
Śląska Kozak li. 2, Joske 2, Pazurek 
1, Görtz 1. dl Warszawy Koch i 
Zwienz li. Sedziował p. Lustsnzar- 
tem. Publiczności 2.000. s 

Fredrikstad, Polska - Norwegła 4:3 
(0:2). W obecności 8.000 widzów od- 
były się tu zawody miedzypaństwo- 
wę w pilce rożnej, zakończone zwy” 
Gięstwem drużyny Polski. Jest to 
dmegi z rzędu sukces drużyny pol- 
skiej w Skandynawii po upływie 4 
fat. Nerwegja wystawiła drugorze- 
dny garinitur z 2 graczami z teamu. 
który niedawno zwyciężył Danię. — 
Norwegia miała przewazę do pauzy. 
Po przerwie przewaga Polski, która 
przez. Balcera i Kałużę uzyskuje 
cztery bramki Zwycięstwo drużyny 
polskiej zasłużone, gra ich bardzo 
ładna | efektowna. Zainteresowanie 
zawodamć. bardzo duže. 

Łódź. Widzew - Ł. K. S. 5:3 (2:1), 
Turyści - Usłon 6:1 (4:0). 


LEKKOATLETYKA. 

Wewirętrzno ~ Klubowe zawody 
lekko - atletyczne A. Z. S. Lwów. 

Bieg 100 m. 1. Gawenda 11.7 sek. 
2. Jaskuski 1.5 min. w tyje. 

Bieg 116 m. z plotkami. 1. Gawen: 
da 18 sek., 2. Blauth 21.5 siek. 

Bieg Sü m. 1. Gawenda 2 min. 
14.4 sek., Z. Boski 10 m. za nim. 

Bieg 3.060 m. 1. Boski 19 m. 37.6 
sek., 2. Haszlakiewicz. 

Skok w dal. 1. Domosławski 5.71 
m. 2. Jaskulski 5.70 m. 

Skok o tyczce. 1. Antoniewicz 2.62 
m. 
Rzut kulą. 1. Setkowicz 897 m. 
2. Gawenda 8.77 m. 

Rzut kulą lewą ręką. 1. Szpak 7.23 
m. 2. Setkowicz 7.02 m. 

Pawłowski (Czarni) startując poza 
korkurserr, uzyskał w biegu 100 m. 
czas 11.3 sek. i Biesiadowski (Po- 
goń) 11.9 sek, Puchalski (Pogoń) 
rzucił kula 10.47 m. Narg skoczył 
w dal 5.80 m. 


Poznań. Zawody iekkoatletyczne 
Warszawą . Poznań, dały zwycię- 
stwo Warszawie 50 i pół punktów, 
Drzyczeni por. Baran (Pogoń) usta- 
nowił nowy rekord Polski, rzucając 
kulą 12 m, 93 i pół cm. 

- Kraków. W próbach pobicia rekor- 
dów, zdobyła p Łannerówna Mak- 
kabi) w biegu 500 m. rekord Okręgo- 
wy w czasie 1:49. P. Freśdaldówna 
(Makkebi) pobiła rekond oktęgowy 
w skoku w dal z miejsca o 14 cm. 
(2.27 m.) i w skoku w dal z rozbiegu 
o 10 cm. (4.60 m.) P. Pitzele (Jutrzen 
ka) osiągnął w biegu 200 m. przez 
płotki czas 28.9 rekord okręgowy, P. 
Gieratowski (Cracovia) w wyrzucie 
kuli oburącz, poprawia własny re- 
kord okręgcwy o 17 cm. (19.47). P. 
Masny (Crò rzuci! młotem 28.50 m. 
poprawiając rekord okręgowy o 4.24 
m. Inne próby rie udały się. 

| PA 


MIEJSKI TEATR WIELK: 
Początek przedstawień e gedz, 730 
Wtorek 12 października 1926. 


Rycerskość wieśniacza. 


Opera w 1 akcie, słowa i muzyka 
P. RORY SEO 


Santuzza Platówna 

ola Okońska 
Turiddu Szymonowicz 
Alfio Cyganik 
Lucia Ostrowska 


Wieśniacy, Wieśniaczki i dzieci. 


PAJACE 


Opera w 2akt. z prologiem R. Leoncavalla 
j OSOBY: 


L Akt ] 
Nedda Popowiczówna 
Canio Perkowicz 
"Tonio Cyganik 
Beppo Ostrowski 
Silvio Płoński 
ll, Akt (Komedja) 
Pajac erkowicz 
Colombina Popowiczówna 
Taddeo Cyganik 
Arlekin Ostrowski 
Silvio Płoński 
zj 
TEATR NOWOSCI. 
Wtorek 12 października 1926. 
Premjera 


Puhar Wędrowny 


Komedja w 3-ch aktach Zygmunta 


ponakowskicgg 
jusz Dobrowolski 
A Kieszczyński 
Mucha Okornicki 
Franka Łozińska 
Stara gospodyni Rowińska 
Loraj Szczepański 


Rzecz dzieje się: akt I ill w Warszawie, 
w mieszkaniu Juljusza, akt I] na Riwierze, 
w willi Leona. 
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„KURJER LWOWSKI”, środa, 13 października 1935. 


I, ""ÓRY 


Boimów, 1. 


NAJTANIEJ 


JEDNAK NIE WSZYSTKO 
MODHA NABYĆ 24 PENADE 


miłjony — nie przeczyta | 
lepszej książki, niż powieść; 
sona, Hamsu= 


na, Wellsa, którą każdy dziA 


dał 
Tołstoja, 
może dostać za 95 groszy, 


NAJLICHSZYCH PAPIERSZÓW. 


BIBL JOTEKA GROSZOWA 


WARSZAWA, MONKISZKI 11. 


tapdemia zbiorowego tom pierwszy). | 
> dz rada Dostojewski eyo, 

Jokaya, Whiter Scotta. ; 
tem 35 gr. UkenawentAwaratny 9.90; 


.Dia prenumeratorów darmo magazyą 
WSiPL. dodatki; dła młodziaży, 


t wszelkie produkta rolne kupujei sprzedaja 
na własny i cudzy rachnnek 


fa „Polski Tomar 6. lwów, Kepernika 0. 


Z 0. 0. 
telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Towpol*. 2177 


ZAKŁĄDY GRAFICZNE 


A. HEGEDUS | 


Sp. z ogr. odpow. 
LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4, 
(boczna Kościuszki). 


wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY, 
SYGNATURY, PAPIE- 
RY WARTOŚCIOWE, 
EAKA LY, 


GRAFICZNE TŁ0CZ0- 
NE, oraz wszelkie ro- 
boty w zakres 


ARTYSTYCZNEJ 
LITOGRAFJI 


W CHODZĄCE. 


TELEFON: 18-14. 


Ceny ogłoszeń 
zagraniczne 54 gr. Kronika, repertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pierwszej stronie miejscowe 50 gr. zamiejscowe 65 gr: 
zagraniczne 75 gr. Drobna ogłoszenia za słowo miejscowe 6 gt. zamiejscowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sprzedaż miejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 gr. zagranicczne 
12 gr. matrymonialne, korsspunuencja prywatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniach słowa 
tiustym drukiem podwójnie. 


s zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. Po kronice, komunikaty, 


POLECAMY 


WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI 


CUKRU 


SPRZEDAŻ DETAJLICZNA. 


znatne owtosienie 


na rękach i nogach jak 
również „2906 
wąsy u pan 
można usunąć natychmiast 
i bez bólu dzięki użyciu 
Eumenolu i pasty 


Eumenoń 
Gwarant. nieszkodl. Koszt 
kuracji zł 9. Dr. Hugo 
Caro Sp. z 0.0. Gdańsk. 


Nauka i wychowanie. 


STENOGRAFJI wyttcza li- 
stownie wszystkich Insty- 
tut Stenograficzny, Warsza- 
wa, Kopernika 8. 2866 


DARMO prawie wyucza ste- 
nografji listownie Redak- 
cja Stenografa Polskiego, 
Warszawa, Szczygla 12. 2994 


Matrymonialne. 


IZARDZO MIŁA, przystojna, 
wykształcona starsza 
wdowa wyższych sfer (mie- 
szkanie) wyjdzie stosownie 
zamąż. (Lekarze, emeryci 
wykluczeni). (Wiek do 60 
lat). „Lwowianka*. Admini- 
stracja „Kurjera Lwowskie- 
go*. 298 


Posady i prace. 


WDOWA po prywatnym 
YV urzędniku mająca czwo- 
ro dzieci, prosi o robotę 
wchodzącą w zakres krawie- 
czyzny i bieliźniarstwa. Wy- 
konuje szybko, Starannie i 
po najniższych cenach, pod 


Ogloszenie licytacji. | 


UPRZYWILEJOWANY 
Urząd Zastawniczy 


„Mons Pius“ 


we Lwowie, 


podaje do publicznej wiadomości, że za- 
stawy a mianowicie złote i srebrne klejnoty 
zapadłe do 18 lipca 1926. 


Złotowe do Nr. 15344. 
Dołarowe do Nr. 20963. 


zostaną dnia 18 listopada 1926 od godz. 
9—1 w południe przez publiczną licytacje 
(w myśl § 17 Statutu n.) najwięcej dają- 
cemu za gotówkę sprzedane, 
UWAGA: W dniu licytacji wykupna ani prolon= 


gat nie przyjmuje się. « 2996 


ART. ZAKŁAO0 RYTOWNICZY I WY- 
TWÓRNIA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH 


„TP. m -> ma mia 
Gustawy Miicińskiej 
Lwów, Batorego 22/1 
wykonuje herby, monogramy w złocie i srebrze, odznak 


dla P. T. Towarzystw po bardzo przystępnej cenie 
Agenturom wysoką prowizję. 25 


2 NA POHULANCE, w nie- 


L/"""ÓRY 


Boimów, 1. | 


TAINY.LTVN 


B-11 dostarczamy do domitis 243 


> * PALA 


Kupno I sprzedaż, Ą/SZYSTKICH, którzy po- 
EPIC MIGA PRZYE „.  Siadają informacje 0 
MPE antyczne używane|miejscu pobytu Marji z Tro- 

i nowe różnych pokoijfimowych - Rodziewiczowej 
jakoteż pojedynczo poleca|córki Jerzego Trofimowa o- 
Zieliński Kołłątaja 5. stolar- statnio zamieszkałej w Ro- 


nia. 2859jsji w Samarze uprasza się 0 
ORTEPIANY, "PIANINA, nadesłanie informacji do Ko- 


legjum Wileński p 
pierwszorzędnych fabryk, gjelicko Reformas Mas O 


sprzedaje pod gwarancją, ku- 

puje gotówką: Hanak, Pal no Zawalna Nr. 11. 2991 

ska 21 I p. Telefon 35-45  / MOSS . 
2885 ——— ~ 


Posady I prace. 
Różne. GTARSZY JR N—— > 
TARSZY inteligentny męż- 


T ISOWSKI JAN, ur. w roku S czyzna kawaler (zdrów) 
1- 1902, Probużna, uniewa-|0 nieposzlakowanej prze- 
żnia książeczkę wojskową, |Szłości, przyjmie zaraz ja- 
wydaną przez P. K. U.jkiekolwiek zajęcie gdziekol- 
Czortków. 2987 Maz a albo czasowu. 
== BArdZO chętnie zajmie si 
CTARANNIE i tanlo przepi- |zupełnie wychowani ACE 

suje na maszynie. Zgło-|w zarządzie domowym, do- 
szenia do adm. „Kutrjerajglądem gospodarstwa, lub 
Lw.* pod „Szybkość“. 1334-5 |przy sklepie itp. Świadectwa 


A A 13 wzorowe (szkolne), Wy- 
UNIEWAŻNIAM skradzione mogi bardzo kra 
Nz LR maja b. T.|Adres: Trześniowski, poczta 
) książeczkę służby oficer- Iwonicz, obok Krost, p 

skiej WP. 2) kartę mobiliza-|topolska) rosna „(MA 
cyjną, 3) legitymację Związ- E 2998 
ku ofic. rezerwy wystawione 
na nazwisko Jan Gruca por. 
rez. ur. 1891 w Warężu mie- 
ście. 2992 


—n 
(GOSPODYNI, wyborna ku- 

charka, o miłej powierz= 
chowności, w średnim wieku 
Zaca p dobrze na go- 
A  |spodarstwie wiejskiem ido- 
dzielę 10. X. zgubił się A AE oR „ód 
mały, czarny piesek miodylwsi [ub w mieście. Ofert 
kundys. Włosy długie, białe pod Zosia“ do y 
plamy na podgardlu i biała Kurjera Lw.“ a 2099 
zj tagi: Ktoby|- SES. 2999 
wiedział o nim, lub znalazł DANIENKE młod wy- 
go w mieście, proszę zgłosić P E N ended 
za wynagrodzeniem Kocha-|do prac biurowych pod „Za- 
nowskiego 8, drzwi 19 2990Iraz*. 2997 


| UE O OM | r. R J-sg, mm E 
Walne Zgromadzenie. 


„FRUCTUS“, spółdzielni ztogr. odp. we Lwowie, odbę:* 
dzie się dnia 28 października 1926 o godzinie 7 wiecz. 
w lokalu ul. Ka7 mierzowska 20. 
Porządek dzienny: 
Sprawozdanie Dyrekc j. 
Rozwiązanie i likwidacją spółdzielni, 
Wnłoski i interpelacje. 


2993 


Zarząd. 


Kupno — Sprzedaż — Zamiana 


„Monins“ Fortpianów i pianin 


ul. Zimorowicza 10., telef. 35-54, 2935 


KATAR 


KISZEK i ŻOŁADKA 


oraz uporczywe rozwolnienia leczy 


„MUTABOR* Magistra Rawskiego 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


2825 


Starannie i tanio przepisuję 
na maszynie 


wszelkie skrypta, listy ete, Wiadomość od 4—6 
codz. ul. 3-go Maja 19. I. p. 

Z O O Z A Z OZN 0 ODÓŻÓ 

00 | W" "RON" "GN 


"Pn ni A cz O i EO NOAA 
w Za wiersz milimetrowy zwyczajny za tekstem miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadesłana i nekrologja miejscowe 30 gf 


paski I inserały na stronicach tekstowych miejscowe 36 gr. zamiejscowe 46 gr: 


hRakładem Nowei Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, 


pista pocztowa uiszezona gotówką. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 
%el.23-13. 


á 


